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AUTONOMIĘ - PLEBISCYT LUB WOJNĘ
Stawia Henlein Pradze do wyboru

LONDYN, 27. 5. K onrad Heniem 
sensacyjnym wywiadzie udzielo­

nym głośnemu dziennikarzowi W ard 
Price, pozostawił Pradze do wyboiu 
trzy ewentualności:

1) Przyznanie Niemcom autonomii 
2) Plebiscyt za Czechosłowacją lub 

Rzeszą.
3) Bezpośrednią akcją Rzeszy, ktć- 

raby doprowadziła do Ans.hlussu Su- 
dentów.

PRAGA, 27- 5. Dzień dzisiejszy u- 
plynąl pod znakiem ważny u; korne- 
rencyj politycznych. Ośrodkiem tych 
konfereneyj były wiadomości, przy­
wiezione przez posła czeskiego Masa- 
ryka z Londynu i posła Osuskyego z 
Paryża o położeniu sprawy czeehoslo 
wackiej na terenie międzynarodowym.

Premier Hodza i minister spraw 
zagranicznych dr. K roiła przyjęli obu 
posłów na specjalnej konferencji.

PRAGA, 27. 5. Kierownik wydzia 
łu środkowo europejskiego bryty j 
akiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych Wiliam Strang przybył w dniu 
dzisiejszym z Londynu do Pragi.

W godzinach przedpołudniowych 
Strang odbył konferencję z angiel 
gkim posłem w Pradze, Newtonem, 
którego informował o stanowisku rzą 
<hi angielskiego w kwestii czechorlo-

t PODZIĘKOWAKIE.
W imieniu grupy żydowskich 

uczestników z Zagłębia składa­
my tą drogą podziękowanie 
Wyższej Władzy pułkowej w 
Lublińcu na G. Śl. za miłe przy­
jęcie i ułatwienie uczestnictwa 
w zjeździe na Uroczystość Za 
przysiężenia Żołnierzy, zorgani­
zowanym przez Władze wojsko 
we w Lublińcu w dniu 25 m aja 
1938 r.

S. Lustig, L. Feder, J. Wizen.

wackiej. Następnie Strang wyjeżdża 
do Berlina.

Odwołanie posiedzenia
PARŁAM  EN TU CZECHOSŁOWA­

CKIEGO.
PRAGA, 27. 5. Zapowiedziane na 

wtorek dnia b i hm. posiedzenie par la 
mentu czechosłowackiego zostało od­
wołane ze względu na nieukończenie 
prac nau statutem mniejszościowyui- 
Marszałkowie obu izb wyznaczyć mo­
ją nowry term in juz po ostatecznym o- 
prąeowaniu statutu. Należy zaznaczeń 
że wypadki odwołania posiedzeń były 
dotąd w' Czechosłowacji bardzo rząd
kie. . . .

Premier dr. Hodża przyjął cv dniu

dzisiejszym posłów p aitii sudecko - 
niemieckiej Richtera i Neuwirtha na 
specjalnej konferencji informacyjnej.

Odezwa Polaków
W CZECHOSŁOW ACJI.

MOR. OSTRAWA, 27. 5. Prezes 
Związku Polaków, poseł dr. Woli o- 
głosił odezwę do wyborców Polaków.

„Dzisiejsze wybory — głosi odezwa 
— to me tylko pytanie, kto będzie 
rządził w naszych gminach. Wybory 
w dzisiejszej chwili, to przede ws'zysi ■ 
kim stwierdzenie lub zaprzeczenie te­
go, czy lud polski zadowolony jest z 
dotychczasowej doii, czy chce lepszej 
przyszłości, czy chce ugruntować soli-

Strzały robotników do policji
Mru/aiwe slarcia mmj ^nieryce

NjJWY JO RK , 27.5. W Areon 
(Stan Ohio) doszło d o b ta rc ia  s tra j­
kujących z policją. 4.000 robotników 
z zakładów Goodyaer o północy usiłu- 
wało dostać się na teren fabryki 
Przed bramami zagrodziła s tra jku ją­
cym robotnikom drogę policja w site 
75 ludzi. Nie isogąc opanować tłumu, 
policja użyła bomb z gazem łzawią­
cym, a następnie rozpędziła tłum pat 
kami gumowymi. Około 30 ogób od­
niosło rany.

Przed zakładami American Brass

doszło do starć strajkujących z poli­
cją. policja została wezwana do usu­
nięcia strajkujących z terenu fabrycz 
nego i przywrócenia spokoju- Robot­
nicy zabarykadowali $ię w fabryce i 
mimo wezwań nie chcieli opuścić bu­
dynków. Ze strony .strajkujących pa­
dły strzały w kierunku policji. Sytu 
acja została opanowana dopiero po 
użyciu bomb łzawiących. W  czasie 
starcia 11 policjantów i około 50 straj 
kujących odniosło rany.

darność, stworzoną tak piękfiio przez 
powołanie do życia związku Polaków 
w Czechosłowacji, czy chce poz^ tac  
godnym wielkości imienia Polskiego 
Narodu".

BERLIN, 27. 5- Kancier* Hitler 
przyjął w dniu dzisiejszym d/.ów 
armii niemieckiej gen. v o n  Keitia, 
feldmarszałka Goeringa, admirała 
Poedera i gen. Brautschitscha.

Zdobycze rządowców
POD FIGUEROLA DE ORCAO

BARCELONA, 27.5. Komunikat 
rządowy głosi- że na odcinku Tremy 
wojska rządowe zdobyły kilka pozy- 
cyj na południe od San Croneli^ i w 
okolicach Figuerola de Orcao- Na od­
cinku Gudar powstańcom udało s •<} 
wyrównać nieznacznie swe linie, lecz 
wojska rządow7e odzyskały wkrótce 
po tym  dwa wzgórza na południe od 
Pennaroya.

S to la r z e  z  Z a g łę b ia
ŻĄDAJĄ PODW YŻKI PŁAC

W  ubiegłą środę odbyła się w So­
snowcu konferencja delegatów stt bu­
rzy z całego Zagłębia, na której oma­
wiano sytuację w tym dziale przemy­
słu. Wobec stwierdzenia znacznej po­
prawy i zwiększenia dochodów praco­
dawców-, zebrani postanrwiii wymó­
wić układ zbiorowy pracy i domagać 
się 25 proc. podwyżki piso

Anglia zaroi iurcię
LONDYN, 27.5. Anglia udzieliła 

Turcji kredytu w7 wysokości 16.000.000 
funtów szterlingów. Olbrzymi ten kre 
dyt obrócony będzie w całości na do­
zbrojenie republiki tureckiej; rozwi­
nięcie przemysłu wcienego

City iondyńska uważa tę pożyczkę 
za wybitnie polityczną. Wobec rosną­
cej coraz to bardziej ekspansji Nie­
miec i chęci wciągnięcia Turcji w cr- 
• i tę interesów niemieckich, Anglia u* 
udeliła Turcji tak wysokiego kredy- 

u zabezpieczając swe interesy na Bli 
sP-n Wschodzie.

Nowy proces szpiegowski w Moskwie
Przed sądem staną dyplomaci i attaches wojsk,
WARSZAWA, 27.5. „Nowa R*e- 

czyp0Sp0lita‘‘ donosi z Londynu, iż " 
początkach czerwca odbędzie si(t " 
Moskwie nowy wielki proces politycz 
ny. Będzie to proces dyplomatów.

Na ławie oskarżonych zasiądą: 
Dawtian, b. ambasador sowietów w 
Warszawie, Jurcniew. b. ambasador 
w Berlinie i Tokio, Owsiejenko, b. po 

geł w7 Warszawie ostatnio w Berlinie, 
Jakubowicz, b. poseł w Oslo. Wino­
gradów, b> e/iarge d'affaires w War 
sza wie, Stern, b. kierownik wydziału 
prasowego w7 komisariacie dla spraw 
zagranicznych. Wszystkim im zarzuca 
się współpracę szpiegówską z w yw o­
dem obcych państw.

Największą sensacją procesu jest, 
że łączy się z nim sprawę wojskowych 
attaches sowieckich- Ńa lawach o- 
skarżonyeL jednocześnie z wymienio­
nymi dyplomatami zngiądą gen. Gek- 
wyeh oraz b. attaches: gen. Wagiliem 
— Londyn, gen. Smirnow7 — Paryż, 
gen. Jakowlew — Berlin i Tokio oraz 
ich zastępcy7.

Najcięższe oskat żenić skierowane 
jest przeciw Jure wiewowi i gen. Ja- 
kowlcwowi. Oskarża się icli, że w cza­
sie pobytu w7 Tokio pracowali na 
rzecz Japonii, wykorzystując &we czę 
ste urlopy do zbierania podczas prze 
jazdu przez Syberię danych dla wy­
wiadu japońskiego.

Proces odbędzie się przy drzwiach 
otwartych* Trybunałowi przewodni­
czyć będzie Ulrych. Oskarżają prok. 
Wyszyński i jego zastępca Kościusz­
ko.

Kfo znakomite

Plftio TYCHY
codziennie kosztuje 
Temu zdrowie t humor stale 

dopisuje.

J U B I L E U S Z O W E

Wielka rewia przemysłu i wytwórczości kra- 
jowei. Bogr-fc eksponaty wszystkich gałęzi 
przemysłu. Piękny pokaz hodowli drobiu 
do dn, 29 V. 38.

Targi Katowickie
Ni,kie ceny trwać będą  do  6 -ąo czerw ca  1930 r.
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Książe hawajski mordercą żony
Tragiczny finał romansu z piękną milionerką

Rozsławiona egzotycznymi filma 
mi wy^pa Hawaj, najważniejsza ba^a 
flotowa Stanów Zjednoczonych, a za 
razem rendez-vous wielkiego świata 
amerykańskiego na okręg wywcza­
sów, była niedawno widownią krw a­
wego dram atu. Wnuk ostatniej królo 
wej na Hawai, ks. Dawid Kalakaua 
K awananakoa.
zasztyletował swoją żonę Arville, p© 

chodzącą z książęcego rodu. —
Sprzeczkę międzv małżonkami 8p0 

wodowała
zazdrość A rvilli o znaną miliarderkę 
am erykańską „królów ę ananasów*' 

mrs. Criggs.
Szczodrość Amerykanek i ich 

ciąg do brunatnych Hawajczyków, od 
znaczających się wielkim wdziękiem 
i muskularna postacią spraw iła. 
chętnie dotrzymywali towarzystwa 
krajowcy z arystokratycznych rodów 
znuzonym milonerkom. — N ajpopu­
larniejszym  z po.śród tych f lir tu ją ­
cych młodzieńców był wnuk ogtatniej 
królowej haw ajskiej, kg. K aw anana ­
koa.

Jego atletyczna postać, wytworne 
m aniery i zdumiewająca sztuka pły 
wania

zapewniały mu zastęp adoratorek.
z czego bynajmniej r,ie była zadowoio 
na jego młoda żona ks. Arvilla. Gdy 
zmiarkowała, że jego stosunek do mrg. 
Criggg, znanej milionerki, której mą z 
dorobił się olbrzymiej fortuny na plan 
tacjach ananasów, ma charakter głęb 
szego uczucia, zaczęła mężowi urzą 
dzać sceny zazdrości. Kg. Dawid ba 
gatelizował iednak w dalszym ciągu 
żonę i znęcał się nad nią, gdy wracał 
podniecony alkoholem z willi mrg. 
C riggs.

O statnia sprzeczka miała charakter 
bardzo gwałtowny i zakończyła się 
tragicznie. Kg. David zakochany bez 
pamięci w milionerce, 

zamordował swą żonę, zadając je j 
klika ciosów sztyletem.

Gdy uświadomił sobie okropność 
swojego ozynu, zgł0sił się gam aa 
policji.

W chwili aresztowania poprogił, a 
by wolno mu było zawiadomić tełefo 
uicznie mrs. Criggs <•. tern, -o ?.ię stało.

Zaledwie jednak wypowiedział pierw 
sze zdani®, jego ukochana przerwała 
rozmowę, odkładając słuchawkę.

W godzinę później odpłynęła sw°*m 
jachtem  do San Francisco, zdajnę <-.> 
bie t  tego s p ra w i że tylko natych­
miastowe zniknięcie może ją  uratować 
przed skandalem.

Mimo to spraw a ta stała się  tak 
głośna, jak  sweg° czasu zamoi'dowa 
nie jednego z arystokratycznych k ra ­
jowców' hawajskich, którzy towarzy 
szyli żonie pewnego amerykańskiego

oficera m arynarki podczas nocnej e- 
skapady. Jak  wiadomo — spraw a ta 
omal nie doprowadziła przed dwoma 
laty do rewolty na Hawai — oficer 
ów7 zabił jednego r Hawajczyków, w 

dodatku zupełnie niewinnego.
Obecnie wnuk osiatniej królowej 

haw ajskiej przebywa w więzieniu w 
Honolulu i oczekuje wyroku sądowe - 
go. Nazwisko mrs. Criggs bojkotowa 
nej przez elitę towarzystwa, figuruje 
we wszystkich dziennikach amerykan

Deląflaeja Słowaków z Ameryki
w iez ie  o r y g i n a ł  u m o w y  p it tsbursk ie i

D0 Polski przybyła delegacja Sło 
waków z Ameryki, jadących do Głowa 
eji na uroczystości 20-lecia słynnej U 
mowy pittsburpkiej.

Przy te j okazji godzi s»ę uświado­
mić sobie znaczenie i rolę emigracji 
słowackiej w Ameryce.

Pierw si emigranci słowaccy zaczę 
lt przybywać do Ameryki w połowi3 
XTX w. W Filadefii powstała wów­
czas kolonia słowackich druciarzy. 
Ciężkie w arunki z jc ia  w „starym  
kraju ’* powodowały ciągły wzrost end 
gracji Słowaków dp Ameryki, sięgają 
cej w ostatnich latach przed wojną 
do 30.000 głów rocznie. Zaczęły też 
wówczas pow.siawać rherwśze związki 
słowackie, które ok. r. 1890 połączyły 
się w kilka większych central, jak  
K atolicka Slovenska Jedno ta“ 
,,Narodnv Slovensky Spolok”, „Piwa 
w r. 1837 powgtała prasa słowacka w 
Ameryce. .Wśród emigracji słowackiej 
działało szereg wybitnych organizato 
rów, jak Rovnianek, Furdek, Mamo- 
tey i in. W r. 1907 powgtała. ,,Sloven­
ska Liga“. naczelna organizacja Sło 
waków amerykańgkich. Znaczenie i 
rola Słowaków amerykańskich uwido 
czaiły się w okregie wojny świato 
wej, gdy wobec zamarcia życia po'i 
tycznego w kraju, na nich, jako na 
największą i najlepiej zorganizowaną 
grupę zagranicznych Słowaków, spadł 
oięiar walki o przyszłość swojego 
kraju.

Właśnie Słowakom amerykańskim 
zawdzięczać należy zawarcie dwóch u 
mów z Czechami, które miały być fiiu 
damentem ewentualnego przyszłego 
współdziałania , tj. Umowy Clevelan 
dzkiej (25 października 1915 r.J, za­
w ierającej postanowienia, że Czechy i 
Słowacja mają tworzyć związek fede 
racyjny, oraz Umowy pittsburgkiej) 
30 ma.ja 1918 r.), ściśle określającej 
praw a autonomiczne za warowane dla 
Słowacji, .język słowacki w sokole. s*ą 
dzie, urzędach, życiu publicswym, \yhi 
s«y gejin dla Słowacji ltd.

Słowacy amerykańscy pierwsi, je 
szcze w latach 1919 — 1922, wgzazęłi 
walkę o wcielenie tej umowy do kon 
stytueji czechosłowackiej o ile prawne 
uznanie i pełne wykonanie zawartych 
w niej zobowiązań. Słowacy am en 
kańscy twardo stanęli na stanowisko 
zawartej przez nich omowy i a®- t  
stanowisku wytrwali do dziś dnia. 
waey amerykańscy, 1o żvwioł przedmę 
biorczy i kulturalny. M ają oni dziś 
szereg dzienników, jak  „Slovak w A 
merike4’. ,• .Slovensky Dennik’1 i in. 
M ają swoją własną literaturę nauko­
wą, własne wydawnictwa, własne ty  
cię. naukowe i kulturalne. K ilka lat 
temu bawiła wśród nich delegacja. Sło 
wackiej Macierzy z kraju  i była zdu 
miona ich wysokim piziomem kultu 
ralnym i ich ofiarnością na cele nam  
dowe.

Macierz słowacka nawiązała wów

W SZPONACH
S Z A T A N A

to pow ieść, którą każdy kt > za­
prenumeruje „Expres Zagłębia" 
od 1 czerwca otrzyma zupełnie 
BEZPŁATNIE. Pozatem  z dniem  
5 czerwca rozpoczynam y w ra­
mach bezpłatnei biblioteki „Expre* 
su z,agiębia“ druk nowej prze­
pięknej egzotycznej powieści A. 
C Z E K A L S K I E G O  p. t.

KWI AT 
S Z C Z Ę Ś C I A

P ow ieść ta ukazyw ać s ię  będzie 
jak dotychczas w każdy poniedz a- 
łek, objętości 8 3tron formatu ksiąź  
kow ego. Kto więc chce posiadać  
pezpłatnie w łasną bibliotekę wi­
nien zaraz zaprenumerować „E x­
pres Zagłębia”, który kosztuje 
i i .  2 m iesięcznie z odnoszeniem  
do domu, lub przesyłką pocztow ą, 
Prenumeratorzy korzystają także 
z bezpłatna] porady prawna].

czas z® ąwymi rodakami biigki kon­
takt i nakręciła fihn z życia Słowa 
ków z Ameryki.

Rząd czegki oświadcza, że umowa
pittyburgka wogóle me istnieje. Dl a ta 
go też delegacja słowaków % Amery 
ki wiezie orginał urnowv pittgburgkiej 
celem przedstawienia sro rządowi cze- 
skosłowackienw-

c (tPAMIĘTSIlMI
S Z A T A N A *

Pow laić

19.
— Jesteś dzieckiem, Luey, odpo 

wiedział Armand opierając się na sto 
le i spoglądając na nią miłośnie. J e ­
żeliby 8ię znalazł taki człowiek, byłby 
nędznikiem, któremu kobieta powtfl* 
na natychm iast nakazać milczenie.

— Jakim  sposobem!
— Jeżeli iest tchórzem, nie ma 

wielkiej zasługi dla 'ego, kto przyjm ie 
jej obronę; jeżeli jest człowiekiem 
odważnym, tym lepije! jegt pewne po 
święcenie zaryzykować życie gwoje 
przeciw niemu.

Lucy gorzko się uśmiechnęła i j*k 
by w uniesieniu zawołała:

Zatrzym ała się ścisnąwszy zęby
— Ale jeżeli to jest...

jakby pragnęła zgruchotać wyrazy, 
które z ust jej wyrwać się chciały, za 
czerwieniła się, .iakly się udusić mia 
la; wYPita cokolwiek, ażeby przyjść 
do siebie; Luizzi rzekł do niej. śledząc 
to wzburzenie które się w nieg oka 
zywało:

— Ależ kimkolwiekby on bjęł, moi

na. zmusić go do milczenia!
Lucy uśmiechnęła się raz jegzoze 

z tym samym wyrazem zwątpienia j 
roapaóay; Luizzi mówił dalej:

— Tak, Lucy, człowiek o którego 
pray wiązaniu nie wątpimy, który dał 
dowody poświęcenia, jest powierni 
kiem. któremu można wyjawić wszy 
stko i który na wszystko je s t gotów 
dta tej, któraby mu szczęście swoje 
powierzyła.

M argrabina gorzko się rozśmiaia.
— Ależ powiedziałam ci, że ter; 

człowiek za pierwszym spojrzeniem 
stałby się podejrzanym.

Zawahała się na chwilę; potem 
utkwiwszy w Ai-mardzie wzrok, któ 
rym zdawało się, że chce sięgnąć do 
głębi jego duszy, powiedziała:

— Chcąc, ażeby kobieta rzuc0na w 
takie położenie mogła się wyrwać z 
niego, musiałaby znaleźć serce, które 
by ją  natychm iast zrozumiało, Wgpa 
nląłomyślność, któraby na siebie, ani 
c-hwili oczekiwać nie dozwoliła.

— W  ohwili w której by zdawało

się że tego pragniesz, znalazłbym się 
u nóg twoich.

— Szaleńgtwo! mężczyźni jeżeli są 
zdolni uczynić jakiekolwiek poświęcę 
nie. to jedynie ażeby m  ty cenę o trzy 
mać miłość...

— K tóra odpowiada tej, jakiej do 
znają, powiedział Luurai abłtźsjąfl sty 
da  margrabiny.

— A jeżeli poświęcenia potraehu 
na tych miast, czy liż i ee»« uzi nie ma 
nastąpić podobnież!

— I dla czegóżby nie! rzeki 
Luizzi pociągnięty tą daiwoą rozmo­
wą, wyrazem twarzy prawie obłąka 
nym pani du Yal. Sądzi®* więc Lucy, 
że nie ma mężczyzny, o oby zrozumiał 
kobietę, któraby mu gty powierzyła, 
mówiąc: Powierzana ci szczęście moje, 
życie, dobre imię, i żebyś nie wątpił, 
żeś ty jedynie nadzieją moją, weź mo 
je szczęście, żyoie, dobre imię, oddaje 
to wszystko na łaskę twoją, będzie*,?. 
>*anem?

— Oh! gdyby to było możliwe! za 
wołała m argrabina

—Lucy, to byłoby może niemożli­
we dla tysiąca kobiet ,ale jeżeliby się 
znalazła jedna piękna, szlachetna, 
jak ty...

Głos Armanda był namiętnym, 
zbliżył się jeszcze do m argrabiny, Lu 
cv zakryła twarz rękami; ale tylko na 
fhw 'lę, na ten czas kiedy potargała z 
gwałtownością piękne zwoje czarnych 
włosów: w stała nagle, Luizsi takie.

— Mój Boże! zawołał, oszaleję!
— Lucy! powiedział Armand.

— Szalona! scalona! powtarzała; 
dobrze! będę nią zupełnie.

I ruchem zakrawającym na obłęd, 
chwytała kieliszki, napełnione wineru 
i płta je z wściekłością; potem zwróci 
ła się do Armanda, z oczyma pałają­
cymi i zawołała % ssaionym upój©, 
niem zmygłów.

— A oo! ośmiehga gię k0»hać 
mnie?

W cza8ie tej sceny, Armand był u 
derzony osobliwością tego co widział 
i co słyszał: Okoliczności, sposobność, 
wypadek niespodziewany zawiera 
ją w gobie upojenie które 0 - 
durza, w obłęd wprowadza, i Luizzi 
oclpowtadaiał margrabinie, jak czło 
wiek, który pierzy temu Co mówi:

— Kochać cię! kochać! to rozkosz 
aniołów, to szczęście życia!

— Tak! nieprawdaż że ty mnie 
kochasz?

Luizzi odpowiedział tym razem po 
ciągając margrabinę w objęcia swojej 
nie opierała się w«®l« i geeptała 
tylko:

— Ty mnie kocha®*, niepaawda,*! 
tv mnie kochnaz, nieprawdaż! Ko­
cha** mnie! kocha®*! 
rasy aż do ©hwłM, w ktAred 
orzezAw ciężył ten upór instynktowny 
który każda kobieta stawia żądam* 
mężo®vzny.

%. a.

te w |
Lukssw



i n i . 145 ..E X P B K 8 ZAGŁĘBIA^ Str 3

Dwa oblicza
j ę t e g o  problemu

Nie jegt rzeczą przypadku, że na 
lamach prasy, podającej uc/iwały, za­
padłe na Radzie Naczelnej OZN., zna 
lazły gie równocześnie wskazaniu, do

. o ,« „u
gpodart zego — przez szeroko zakre 
śloną akcję inwestycyjną — i wskaza 
nia. dotyczące rozwodu i upowszech­
nienia oświaty — przez szeroko zakre 
śloną akcję zwalczania analfabetyzmu

Jeżeli gię howiem głębiej zastano­
wimy nad tym faktem, to dojdziemy 
niechybnie do przeświadczenia, że ma 
my tu do czynienia z jednym właści­
wie zagadnieniem; że akcja inw esty­
cyjna i akcja oświatowa stanowię fa 
litycznie dwie strony tego samego za 
gadnienia, że między ruchem inwegty 
cyjnym i ruchem oświatowym istnieje 
ścisły związek przyczynowy, najści 
ślejgza łączność.

Podejmując na w ielką skalę akcję 
gospodarczo - inwestycyjną, chcemy 
zabezpieczyć „obronę Polski0-- e/icemy 
społeczną strukturę Polski miasta 
I wsi - -  unowocześnić: chcemy produ 
keję przem ysłow ą i rolną podnieść na 
najwyższy szczebel intensywności i u 
doskonalenia. ^ ^

Nie możemy tego jednak osiągnąć 
nie wydostając się jednocześnie ze sta 
uu „prym itywu4’ oświatowego. 01- 
brzvmi odsetek analfabetów, półmilip 
nowa rzesza dzieci, nie mająca rok­
rocznie dostępu do izby szkolnej, po 
nura zmora t. zw. ,,wtórnego analfabe 
tyzmu0 — q1o przeszkody, które zw al 
czyć musimy, jeśli chcemy, by nasz 
rozwój gospodarczy os iągnął należyty 
poziom. ! '

..Obronę Polski*’ w pierwszej ii 
nii powierzamy naszej sile zbrojne*, 
naszej armii stałej. W iemy doskonale 
jak wielka zachodzi różnica między 
żołnierzem, umiejącym czytać < pi?.ać 
a żołnierzem - analfabetą... Czyż wsi 
my tolerować nadal, by w naszej
aŚy zbrojnej wchodził jegaeae paka* 
ny zastęp analfabetów?

Przebudowy struktury w** — **' 
przeć musimy na lvm ołbrzyntim po­
stępie, jaki dokonał się na świeełe w 
dziedzinie uprawy ziem, zwielokrotuie 
nia produkcji rolnej i hodowlanej, 
stworzenia mocnej spółdzielczości, ra
ejonalnyeh obrotów handlowych pb-" 
darni wgi. Jakżeż to osiągnąć »a wsi. 
pogrążonej w ciemnocie, grzęznącej w 
analfabetyzmie, nieświadomej wsku­
tek tego wszystkiego, co wnosi now« 
czesna wiedza i co przyczynia się tak 
walnie do podniesienia poziomu zaw,, 
dowego i obywatelskiego chłopa?

Uprzemysłowienie kraju stanowi 
jeden z zasadniczych warunków nasze 
go rozwoju. Jakże ten warunek sp eł­
nić, gdy niski poziom ośw iatowy pro 
letariatu staje się hamulcem w dotar 
ciu do warsztatów, zwłaszcza drobnej 
wytwórczości, do handlu, zwdaąacza 
drobno"-!! nowoczesnych urządzeń te- 
«żnicznycb i organizacyjnych?

Rozwój zatem wszystkich trzech 
najważniejszych dziedzin: i potencja­
łu obronnego, i podniesienia produkcji 
rolnej na wyższy poziom, i uprzemy 
Mówienia kraju — zależny jegt w w'iel 
kiej mierze od tego, czy zdołamy rów 
nne/eśnie z wielkim ruchem inw esty­
cyjnym  rozwinąć w kraju wielki i ich 
ośw iatow y, zwalczyć analfabetyzm  
wśród najmłodszego pokolenia, zapc, 
biec w ielce niepożądanemu z jawisku 
t. zw. „powrotnego analfabetyzmu ’ 
wśród młodzieży.

1 dlatego to — jak już na wgtępie 
zaznaczyliśmy — istnieje jak najściś­
lejszy związek między naszymi zamie 
rżeniami inwestycyjno - gospodarczy 
mi. a naszymi potrzebami oświatow y  
mi. Jest to właściwie jedno zagadnie 
nie o dwu obliczach: zagadnienie kul 
tury materialnej i jiioblem kultury du 
cóowej, Oba rów nie doniosłe i — 
równie aktualne.

Oczywiście akcja oświatowa pętde 
bfsh' wreectą, > k  1 ruch

Zjazd Oficerów Rezerwy
z udziałem Marsz. Śmigłego-Rydza

We czw artek rano przybył do Lw<i 
wa Marsz. Śmigły Rydz celem wzi© 
cia udziału w ogólnopolskim zjeździć 
oficerów rezerwy.

Tym samym poiiągiem  przyjechał 
do Lwowa prezes Federac ji Zw- 0 -  
broóców Ojczyzny gen. Górecki i dele 
g a t ambasady francuskiej gen. 
Mugge.

Zbiórka uczestników zjazdu odby 
la  gię przed bram ą cm entarza Łycza 
kowskiego. Mimo niepogody na cmen 
tarzu  Obrońców Lwowa zebrało s ię 
k ilka tysięcy członków z w. Oficerów 
rezerwy,. członkowie zrzeszeń komba 
tanekieh oraz liczna publiczność.

Po  nabożeństw ie odpraw ionym  
przez kg. Grudzińskiego, pierwgzy za 
brał głos wiceprezes Z w. Obrońców 
L w ow a mjr. K ling, następnie przem ó 
wił pre». Federacji gen. Górecki, k tó ­
ry ędceytał tekst śli bow ania: 

„Spuściznę, k tórą w yśc;o pozostaw i 
li swą bohaterską śmiercią, życiem 
nagzem chcemy pom jożye’4.

Po powtórzeniu re ty  ślubow ania 
Oficerów rezerw y nastąpiło  złożenie 
przez prezesa zarządu głównego Zw 
wieńców na grobie Nieznanego Żoł 
nierza.

Uczestnicy zjazdu uform ow ali p ; 
chód, który  ruszył w kierunku m ia ­
sta , gdzie w południe na P l. M oria 
jckim odbyła się defilada, k tórej przy

glądały gię tłum y publiczności.
•  •  •

Plac przed tea,trem W ielkim *a 
pełniły po południu oddziały Zw ią»ku 
oficerów rezerwy. Zw iązku Strzelec­
kiego, Obrońców Lwowa.

Przy  dźwiękach H ym nu Narodo­
wego z jaw ił się na balkonie M arsza­
łek śm igły  - Rydz. k tórem u zgotowa 
no olbrzym ią owację, k tó ra  trw a ła  kil 
ka m inut.

M inister pułk. Ulrych w ygł0sił 
przem ówienie, poczem M arsz. Śmigły 
Rydz udał się do sali tea tra ln e j, gdzie 
w kilka m inut potem  odbyła się uro 
czystość o tw arcia  w słnego zjazdu o- 
ficerów rezerw y.

Gen. Górecki ogłosił otwarcie wal 
nego zjazdu, poczem na podium  w stą­
pił m jr. K ryn ick i i oddał w imieniu 
zjazdu hołd w szystkim  polskim  het 
manom, zaczynając od Jan a  Tarnow  
skiego- W pewnym  momencie rozległ 
się werbel, nastąp iła  chw ila ciszy i 
oddanie hołdu P ie rw 0-'—  
wi Polski. Józefowi Piłsudskiem u.

N astępnie wygłoszono szereg p rze ­
mówień.

Na zakończenie M arszałek Śmi 
gły-Rydz w swej loży rozdał osobiście 
K rzyże Zasługi, nadane osobom zasłu 
żpnym dla rozw oju Związku oficerów 
rezerwy.

W ieczór no raucie u wojewody 
M arszałek odiechał do W arszaw y.

<-\ Ją'

l E R N  r. Jó A  D n u  A i U M A R S Z . ŚMI
Z okazji ju trzejsze j uroczystości I w dniu  dzisiejszym  delegacje wgay- 

wręczenia pułkom  broni pancernych stk ich  oddziałów w ojsk  pancernych, 
sztandarów . Naczelny W ódz P an  M ar I N a zdjęciu: gen. Kozicki m elduje 
szalek E dw ard  Śmigły-Rydz przy jął Panu  M arszalkow i delegację broni
f a 1 — ;— —-U

Na froncie politycznym
,.JPOLONIA" CONTRA KS. K W IA T- 

K 0W SK 1.
W p rasie  stołecznej z dnia 24 bm. u- 

k&wdy no tatk i o procesie prasow ym  
wytoczonym  przeciw ko ks. K w iatkow skie 
m u r In s ty u ltu  A n ty kom nu is I y cznego.— 
J a k  gię dow iadu je  Ag. „Echo" ze źródła 
w iarygodnego is to tn ie  proces takowy od

będzie się w m iesiącu czerwcu, lecz nie 
przed Sądem  Okręgowym w G rudziądzu, 
a W Sądzie Okręgow ym  w W arszaw ie,— 
Proceg ten  budzi w ielkie za in teresow a­
nie, gdyż s tro n ą  skarżącą, gą o rgany  
S tro n n ic tw a  P ra c y  ,,P o lon ia’' i ^D zien­
nik B ydgoski k tó rym  ks. K w iatkow ski 
zarzucał p ob ieran ie  subsydiów  z K om in

— mag) gię oprzeć na Rodwójnej ini 
cjatywie: państwowej i społecznej.
W iemy, że gamo państwo, choćby /*' 
wuffłędów finansowych, nie jest w mo 
ża«M  m oMć wszystkiego. Wygiłek 

wHisi być iM»|»*rty i aagil0nv 
se ż**ó«W inicjatyw y snołćfznej. Ma 
sny jhiż p««f tvm względom pewne do 
świadczenia 1 szereg konkretnych 
przykładów, na które powołać s ię  p*o 
żomy Jak up. aa re«»łtaiy praey T e«  
\ m 4 ą f v  sokół powsgaekńy^b. Polskie

M otet* K czyża. na pooóe R ż e n ie  
W e k o w e j  ltd.

Uekwały Rady Naczelnej OZN. 
w-yoatojn weknaują na taką. inicjaty ­
wą. llpwito •  tym, by na pa-ssesegó1-  
nęŃsi' t<w w k* oogfttfbacyjiwch OZN.

przygotowano dla te,| akcji szczegółu 
we plany, by „Współdziałano ściśle z 
władzami państwowymi przy realizo 
waniu obowiązku szkolnego44, by .,mo 
bilizowano i zespalano Ws*elkle siły  
społeczne do walki z analfabetyzmem  
wśród doro$łyeh oraz młodocianych, 
którzy przekroczyli wiek obowiązku 
ozkolueffo’4-

Trzeba, by uświadomiono to sobie 
dobrze ,,w terenie’4 i by użyto Wszy­
stkich możliWości i spogpbów, by wre 
szeie zmora analfabetyzmu przestała 
ciążyć nad Polską, by przestała k san  
wać wysiłki, zmierzające do wyjóeia 
z prymitymu gogpodar©Bego> gpołeez 
nęgo i kaltaralneffo.

M. G,

djm/n&>
C E S I A

:
I W O N K A

E M I L K A

Zupełnie jak w bajce! Pewnego pięk­
nego dnia, urodziły się wszystkie 

pięć, pełne życia. Lecz skóra ich była 
niezwykle d e lika tna! Jak  pielęgno­
wać ją ? Olejkiem oliwkowym — 
orzekli lekarze. A potem ? Jedynie 
mydleni na olejku oliwkowym: 
Palmolive 1 Jaka  cenna rada dla 
m atek 1 Dzięki Palmolive skóra staje 
się elastyczna, gładka i świeża. 
W ten sposób użycie mydła Palm ­
olive jest zabiegiem piękności 1

, , Z  chw ilą gdy m ożna było użyć 
m ydlą z  w odą, wybraliśm y w yłącznie 
mydło Palmolive do  codziennej kąpieli 
łych sławnych w  całym  św iecie d z ie c i" .

( h f

ternu. P roces !en p o trw a  okoio dwuch 
tygodni, ze wzglądu na  o lb rzym ią  iledó 
m ateria łu . O brony p ra 'a ta  K w iafkow 
skiego podjął sią  m ecenas PascnaiskL
NARDOWCY PRZECHODZĄ DO OZN.

.W okrągu kielecko Jadom skim  ze­
rw ali ze S tionn ic tw em  N arodow ym  |  
weszli do rad y  obwodu iłżeckiego OZN* 
d lugoletn i dz iałacze S tro n n ic tw a  Naro­
dowego dr. W ik to r Bijasiewicz- i radny 
m iasta  Iłży  M arian  Zaborow-iki. Wy mi® 
njeni działacze n a  tem teJrzym  teren ie  ol 
g ryw ali bardzo pow ażną rolą w Stronnie 
tw ie N arodow ym .

Na szpaltach pism
LUDOWCY U P. PR EZY D EN TA  

R. P.
P. prezydent R. p . przyjął w gwej 

'rezydencji w Spalę członków Stron­
nictwa Ludowego, pp. Jana Madej- 
czyka z Wróblowej i Franciszka Wój­
cika z W yciąż, z Ziemi krakowskiej, 
W związku z tym wczorajszy 1. K. 0 ,  
pisze:

Ja k  się dow iadujem y, aud ienc ja , któ­
ra  n ń a ła  ch a rak te r^n ad zw y cza j se ru tc* . 
ny, ty ła  z in ic ja ty w y  p ry w atn e j Na au ­
diencji poruszono spraw y gospodarcze 
po lityczne i am n estii d la w ięźniów trze  
skieb i ostatnm go s tra jk u  chłopskiego. 
S pec ja ln ie  om aw iana była na a u lie o c ii  
spra.wa pow rotu Prezesa S tro n n ic tw a  
Lud. W incentego W itosa, F  P rezyden t 
R zplite j w tej sp raw ie  oświadczył, ze 
gdyby p. W itos powróeii do kra ju  i pod 
ua ł s ią  w ym aganiom  p raw a — s p ra n a  
jego w k ilku  dniach może ty ć  pozy tyw ­
n ie  rozstrzygn ięta .
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche* serwisy do obiadu, 
do białej i czarnej kawy, oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres porcelany. U  A  | ł | i f | 5| i i  
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naczynia kuchen- ■■■ M l l l I I C I I I  
nego, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki poleca Sosnowiec, Modrzejowska 10

Dia restauracji I kawiarń odpowiedni rabat. Ceny sta łe  i niskie. Obsługa soiidna. Telefon 63010.

Ę M a j e m ę  g l o s

Czy tak bardzo nie lubimy wody?
Ozdóbmy miasto wodotryskami

iWiele się mówi i pisze o ozdabia­
niu i upiększaniu angzych miast. Wie 
1© się już zrobiło i z uznaniem należy 
podkreślić wysiłki zarządów miej­
skich w tym kierunku.

Nareszcie wypowiedziano walkę 
brudnym rynsztokom, zaśmieconym u 
licom i kocim łbom! Nowo powstające 
ulice są szerokie, obsadzone drzewami 
a placyki i place ubierają się w miłą. 
oku zieleń traw ników i barwne kwiet 
niki.

Gładkie płyty chodników i agfałto 
wane jezdnie nawet najmniejszym 
miasteczkom nadają wygląd euro­
pejski.

Zapomina się jednak o najuważniej 
szej, moim zdaniem, ozdobie parków, 
skwerów * placów* a mianowicie o 
fontannach.

Cudzoziemcu, przybywającego z 
Włoch, czy F rancji, niemile uderza 
brak wody. Zwiedzając Warszawę, 
czy Kraków, Lwów, Katowice, czy 
jakiekolwiek inne miasto, przybygz 
pyta ze zdziwieniem, ,,dlaczego nie ma 
u was fontann1’! Najmniejsze, n a j­
uboższe miasteczko włoskie posiada 
jeden łub dwa estetyczne, a często pię 
kne wodotryski. Cóż bow iem może 
być milszego, jak  kaskada kropelek, 
w których tęczówką barwą grają p ro ­
mienie słoneczne!

Niestety, my Polacy nie lubimy 
w0dy-.

Nie mówię tu  o wznoszeniu kosz to 
wnych. wspaniałych wodotrysków, ja 
kie widziałem w Paryżu, ozy w R»v- 
mię. O tyoh niezliczonych faunaen, 
nim fach i syrenach, z których ust, db> 
ni, lub piersi spływają strugi wody 
Na takie cuda, często rzeźbione d ło ­
nią wielkich mistrzów, nie stać na* w 
obecnych czasach.

Mam na myśli po prostu skromny 
wybetonowany basen z bezprctengjo 
ualnymi, estetycznie rozgałęzionymi 
rurami w środku. Aby tylko tryskała 
woda. aby tylko szemrała cicho i stu 
barwną tęczą weseliła okol

Nie jesteśmy przecież tak biedni, 
byśmv nie mogli sobie pozwolić na 
ten. stosunkowo, niewielki wydatek.

M iasta Zagłębia i Śląska powinny 
w szczególności dbać o swój eur >pej- 
ski wygląd. Wszakże tu najwięcej 
przyjeżdża cudzoziemców i stąd wywo 
żą oni mniemanie, że jesteśmy naro­
dem bez poczucia piękna.

W Sosnowcn dwa miejsca aż pro 
g/.ą o wodotrysk: skwer przed dwor­
cem kolejowym i plac przed magistra 
tern. Jakże pięknie wyglądałaby ulica 
pierackiego, gdyby na tle tego bardzo 
udanego gmachu r,izsypywaty * 
słońcu diamentowe krople w o d y !

Pod przewodnictwem starosty pow. 
J .  Boxy odbyło się wczoraj w gmarfcu 
starostw a w Będzinie posiedzenie K o­
m itetu ufundowania sztandaru będ*iń 
skiemu pułkowi artylerii.

Na posiedzeniu omawia©© 
programu uroczystości.

Pośw ięccn,e 1 wręczenie sztandaru 
pułkom krakowskiej grupy artylerii, 
a więc i będzińskiemu pułkowi nrty-

Nie mam pojęcia o pisaniu artyku 
łów i poraź pierwszy w życiu, biorę 
— jak to się mówi --pióro do ręki, ale 
byłabym prawdziwie dumna i gzczęśli
w a, gdyby ktoś bardziej kompetentny

Koło Gospodyń w Sarnowie, piw- 
będziński oiichodziło uroczystość orga 
nizaeyjną. Już  od rana piękny ogród 
Sierocińca Wydz. powiatowego zapeł­
niać zaczęły barwne stroje gospodyń, 
sztandary, organizacje straży pożar­
nej, dziatwy szkolnej i miejscowa lud 
ność. 0  godz. 10 utworzył się pochód 
do kościoła w Łagiszy — gdzie u ro ­
czyste nabiżeństwo i poświęcenia 
sztandaru dokonał ks. prob. R. Ramus 
Spowity w zieleń sztandar niosło 
sześć gospodyń miejscowego koła w 
otoczeniu chrzestnych rodziców z p a ­
nią starościną E. Bejową jako prze 
wodnicząeą Powiatowej organizacji

.Wędrówki rzemieślnicze mają swo 
ją  dawną tradycję, nowiem rzemiosło 
przez wieki utrzym ywało żywy i bez­
pośredni kontakt rmędtey sobą drogą 
wędrówek, które służyły nie tylko do 
zaspokojenia przejawiającej się w mło 
dym wieku chęci zwiedzania niezna- 
nyoh okpłic i krajów, lecz głównie do 
rozszerzenia horyzontu rzemieślnika i 
uzupełnienia jego wiadomości i umie­
jętności fachowych-

Na tej zasadzie Samorząd gogp© 
darezy rzemiosła postanowi! podjąć 
akcję wznowienia i spopularyzowania 
wędrówek czeladników wewnątrz kra 
ją, uważając, że tą drogą osiągnie się 
t ^ ^ p u j ^ e  oefte:

1) nawiązanie osobistego kontaktu 
rzemieślników’ wszystkich dzielnic, 
zmierzając przy tym  do zatarcia śla­
dów sztucznego podziału kraju pria-js 
zaborców;

2) zapoznanie rzemieślników z 
różnymi poziomami 1 rodzajami pro 
Mukfcji rzemieślłnicczej danego rze­
miosła orzec umożliwienie im pracy 
w różnych warsztatach rzemieśln

3) zapoznanie rzemieślników z 
bogatym i niewyczerpanym źródłem 
motywów ludowych, zdobnictwa lu 
dowogo i obyczajami wyrosłymi z 1G 
kalnych warunków bytowania człowie

łerii odbędme się w dniu M b. m. w 
Krakowie.

poświęcenia sztandarów dokona 
P rezvd en t Iteeezypogpolitej prof. Mq- 
śeicki.

Z Zagłębia na uroczystości w yja­
dą* prezydenci miast, gtarosta Bo*a, 

I marsz. Bogucki, korpug oficerski z
1 ołk. Szwedem na czele, oraz honorowa 

batalia będzińskiego pułku artylerii.
Óhrzeetnymi rodzicami będą: wo

odemnie poparł mój projekt yażkim i 
argumentami i potrafił przełamać, ten 
lak groźny dla estetyki, polski... w<>
dowstręt!

K. G. W. na czele, p o  uroczystości ko­
ścielnej nartąpił przemarsz do Sarno­
wa — gdzie w Sierocińcu odbyła się 
dalsza uroczystość. Po powitaniu go 
śoi i organizacyj przez prez. H. Wa- 
lutkow ą przemówił do zebranych gta- 
rogta J , Boxa, stwierdzając poważny 
dorobek społeczny i kulturalny w pra 
each K. G. W. — a prgnąc w nich 
widzieć element twórczy — życzy dal 
szych dobrych wyników.

Następnie przemawiali: wójt gm. 
Łagisza F r. Drożdż, przewodniczącąy 
C. T. 0 . i K. R. inź. Krajewski, radca

ka do celów stosowania względnie 
przeniesienia dobrych wzorów % jed­
nej do drugiej dzielnicy;

4) rozszerzenie horyzontu fachowe 
go i obywatelskiego rzemieślnika 
przez poznani© piękna i bogactwa 
naszego kraju  w® wszelkich przeja­
wach;

5) zaspokojenie żądzy wiedzy i u 
rozmaicenie oraz skierowanie energii 
i aktywności modyeh rzemieślników 
na dziedziny pożądane dla rz unio­
sła;

6) podniesienie poziomu zawodo 
wego rzemieślników z rejonów gospo 
dar czy eh słabo uprzemysłowionych 
do poziomu rejonów stojących na wyż 
szym stopniu rozwoju.

Nłe ulega wątpliwości, że w obec 
nych warunkach wznowieni® wądrć" 
wek rzemieślniczych napotka na cały 
szereg trudności technicznych, tym 
nie — mniej wznigły cel. jaki im przy 
świeca, nie pozwala na pozostawie­
nie wędrującej młodzieży czeladniczej 
bez zorganizowanej opieki.

W  tym celu samorząd rzem " 
czy przystąpił do syn oko zakr \j 
akcji, któraby umożliwiła i ułatwiła 
wznowienie wędrówek — początków0 
w kraju  — jak wt najbliższym czasie 
i w jak najszerszymi zakresie.

jewoda kielecki dr. Dziadosz i staro 
ścina E. Boxowa.

Dnia 1 czerwca odbędzie się powi­
tanie sztandaru praca pułk w Rędzi­
nie.

Uroczystość oficjalna dla szerszych 
mas społeczeństwa, która zapowie­
dziana była na dzieńo czerwca została 
narazie odwołana i odbędzie się dopie­
ro jegienią — prawdopodobnie w listo 
Pftdasi©,

U o & r o  w o i u
Nasz czwoj tkowy at ty lad, porusza, 

jący rozmaite niedomagania życia or­
ganizacyjnego w zacytowanym liście 
anonimowym ,%Śledziennika% wywo­
łał pewne echo wśród czytelników.

Oto wczoraj ztoiyl nam wizytę je ­
den -z czytelników z... ,,Exprcsem  Ża~ 
gtębiail w ręku. ,E*presu nosił datą 
27.1. br. i zawierał rozporządzenie min 
op. społecznej o zatrudnieniu uczest­
nik 'w walk o niepodległość Polski.— 
Gość n a sz  skarżył się, ze w niektórych 
zakładach wogóle gię tego rozporzą­
dzenia m e respektuje, a nawet zdarza 
ją się wypadki umyślnego pokrzyw­
dzenia niepodległościowców na ko­
rzyść ludzi, którzy na specjalne wzglą 
dy nie zasługują.

Oczywiście jest jeden z wielu de­
fektów naszego mechanizmu społeczne 
go, który jednak da się bardzo łatwo 
uregulować. Trzeba tylko odrobinę 
dobrej woli. A na to już — choć w  
małym stopniu — stać nas powinno.

wim.
 oO*-----

Przg glośnlliif
2# CHÓRÓW REGIONALNYCH W KON 

KURSIE RADIOWYM.
W kwietniu i maju bieżącego roku  

P o lsk ie  R adio zorganizaw alo Konkurs 
Chórów R egion aln ych , które kolejno w /  
stąpow ały przed m ikrofonem . W  siedm iu  
audycjach  konkursow ych, wzięto udziai 
20 ohórów a różnych dzielnic kraju. Z*
sp o ły  te  zosta ły  w yelim in ow an e drogą  
poprzedniego w ew nątrsego konkursu da 
nej rozgłośn i.

Sąd konkursow y złożony * przedstaw i 
e ie li  P o lsk iego  R adia  i zaproszonych  
m uzyków w yróżn ił piąć najlepszych  z* 
społów spośród kandydatów  konkurso  
w y  eh i  przyznał im nagrody pieniężne.

N agrodę p ierw szą  w su m ie zł. 300 — 
zdobył N auczycielsk i Chór Męski Insty  
tutu  Pedagogioznego w K atow icach pod 
dyrekcją Leopolda Jan ick iego; nagrodę 
drugą w sum ie zł. 200 otrzymaj Chór Mn? 
szan y  im . M oniuszki z Poznania pod 
dyr. S . W iechow icza: m iejsce trzecie i  
nagrodą zł. 150 — przypadło Chórowi 
M ęskiem u „Keho“ z K atow ic pod dyr. 
K azim ierza M ajerana, m iejsce czwarta  
zł. 100 Chórowi M ieszanem u ,,H aglo“ 
w W iln ie  pod dyr. Żebrowskiego, zaś  
m iejsce p iąte zł. 100 Chórowi M ęskiem u  
,,Echo‘’ pod dyr. K . P rosnaka.

Konkurs przez w yelim in ow an ie  naj 
lepszych  zespołów  regionalnych przyezy  
n il  s ią n ie tylko do pobudzenia szlachet­
n ego w spółzaw odnictw a i pracy nad 
podniesieniem  poziom u artstycznego chó 
rów, lecz rów nież do w zm ożen ia  zainte  
rasowania szerokich kół śpiewem  chóral 
nym .

„RAZ TO MAŁO1.
D ziś o godz 20 organ izuje P olsk ie Ra 

dio jak zw yk le pod koniec m iesiąca audy 
c.k znaną radiosłuchaczom  P1. „R az to 
m ało“. W szyscy zapew ne są tego zdania, 
żo u sły szeć  ładną m elodie raz — to na 
praw dę m ało, d latego też z końcem raie 
siąca  nadaw ane są  w specjalnym  konrei 
me najhardziej Popularne m elodie z o sia 
tnich  tygodni. Tym  ruzem koncert radio 
wy będzie niejako wesołym  bilansem  mu 

zycznym  z m aja.
——oOo-----

Konferencja u p. Wojewody
W  KIELCACH

_ Prezydenci miaąt: Sosnowca, Bę­
dzina i Dąbrowy i starosta powiato­
wy odbyli w u li środę w Kielcach 
konferencję z wojewodą Dziadoszom.

Na konferencji omawiane były 
sprawv sanitarne i policyino-budowla 
ue w miastach i gminach Zagłębia.

Poświęcenie sztandaru pułku będzińskiego
odbędzie Mię 29 bm. w farabowie

M. Nosalewgka

Poświęcenie sztandaru
i f  S u r M a o M / i e

Tzlyv Rolniczej p . Z. O s t r o w s k i .

Wznowienie wędrówek
rzemieślniczych pa krdju
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Uroczyste poświecenie
Mzfa&ły p o u / s z e c ^ n e j  » r .  3 ww

W Kazimierzu odbyła się w ub. 
czwartek uroczystość poświęcenia 
szandaru szkoły powszechnej nr. 5, 
ufundowanego przez miejscowych o- 
bywateli.

Uroczystość rozpoczęto nabożeń­
stwem, które celebrował miejscowy 
proboszcz ks. S. Grzywak. Kazanie 
wygłosił ks. pref. Pluciński. W czasie 
nabożeństwa odbyła się ceremonia po­
święcenia sztandaru. Chrzestnymi ro­
dzicami byii pp.: Kowalska W., Bo- 
brzecki A., Małkiewiczowa H., Belne- 
rowicz. Marcowa M., Smolarski St., 
Molendowa M., K ieras Z., Oborowa 
St., Musialak J., Saternusowa J., 
K lein J ., Stelmacbowa A., Gryczmań- 
ski H. W ilkowska St., inż. Krzycki 
St.

Po nabożeństwie wszystkie orga­
nizacjo ze sztandarami oraz przedsta­
wiciele dyrekcji miejscowych kopalń, 
szkolnictwa, instytucyj itp. przy 
dźwiękach orkiestry przemaszerowali 
ulicami, kieruje się na dziedziniec, 
szkolny, gdzie odbyła się druga część 
uroczystości.

Tu uroczystość zagaił przemówie­
niem kierownik szkoły p. A. Piw o­
warski , przy czym tdbyła $ię cere­
monia wręczenia nowoufundowanego 
sztandaru chorążemu. W tym  czasie 
orkiestra odegrała hym narodowy.

Następnie zabrał głos starszy szty 
gar kop. Kazimierz ’ p. Marzec, któ­
ry  w swym obszernym przemówieniu 
podkreślił ważność i rolę posiadanego 
sztandaru w organ> -acji.

Da lei okoliczuoś iowe przemówię-

Czytelnicy nasi
k o m u n ik u ją  nam, źc...

Ostatnio wydział powiatowy w 
Będzinie przystąpił do budowy mostu
na rzece Brynicy w Czeladzi. P o v « t . 
ko we prace prowadzone były w dość 
szybkim tempie obecnie jednak tem­
po to osłabło i nie wiadomo kiedy 
most będzu wykończony. Ponieważ 
leża7 on przy traktowej ulicy wstrzy 
many jest zbyt długo ruch komunika 
cvjny z G. Śląskiem. Należy więc 
budowę przyspieszyć. ^

Z w. R e z e r w is tó w
NA SOWINCU.

Związek Rezerwistów z okręgu ślą 
skiego, do którego należy i Zagłębie u 
rządził ostatnio raid na Sowiniec i 
.Wawel dla uczczenia 3-ciej rocznicy 
śmierci Wielkiego Marszałka. W  rai 
dzie tym był licznie reprezentowany 
związek rezerwistów z terenu, podłe - 
gającego zarządowi grodzkiemu w 8 0  
ąiiowcu. Najliczniejszą grupę stanowi 
li cykliści, których było 120. W yru­
szono o £ rano z Katowic wprost na 
Sowiniec. Grupę r 0 w er0wą okręgu ślą 
skiego prowadził kpmendandt Z. R. z 
Sosnowca, p. kpt. G. Zygadłowicz. T[ 
czestniey raidu po złożeniu wiązanki 
kwiatów na kopcu, na Sowińcu, gkie 
rowali się do Krakowa, na Wawel.

W krypcie, pod wieżą Srebrnych 
Dzwonów, złożono u trumny ‘Marsz- 
Piłsudskiego piękny bukiet kwiatów, 
a następnie odbyła się defilada 500 re 
zer wistów. >*• .

 0O0--------

W ielki z lo t  harcerski
NA SATURNIE

W  dniach 4, 5 i 6  czerwca br. w 
parku jordanowskim  na Saturnie od­
będzie się zlot hufców harcerskich po­
w iatu będzińskiego. W  zlocie weźmie 
udział około 2.50.' harcerzy, którzy 
obozować będą. pod namiotami. Ro0 - 
bicie namiotów nastąpi już i  czerw®*-

W dniu tym o godz. 1® uraądaoJW 
będzie próbne ognigko.

nie wygłosili p. St. Smolarski, p. 
Gryczmański i p. J . Wrzesiński.

Na zakończenie uroczystości od­
były się popisy dzieci szkolnych w tań 
each: trojaka, motylka i krakow iaka. 
Wykonawcy tańców darzeni byli 
przez zabranych długoniemilknącymi 
oklaskami.

W  uroczystości tej oprócz licznych

sztandaru
g t a E i m i & r j E S M
przedstawicieli miejscowych władz, 
instytucyj, świata sztygarskiego, 
szkolnictwa i rodziców wzięli również 
udział: dyr. M. Czaplicki, zawiadow 
ca kopalni ,,Kazinńerz‘’ inż. Górka, 
inż. Krzyccy, sztyg. Marcowie, gekr. 
Duda i p. Wilkowieccy.

Uroczystość wypadła nadzwyczaj 
okazale.

Pokaz drobnego inwentarza
na Targach Katowickich

Zarząd Targów Katowickich co roku 
urządza w  ramach tej gospodarczo - han 
dlowej imprezy, jakiś specjalny pokaz, 
stanowiący atrakcją Targów 1 będący 
nowością, która musi wgzystk-.ch zacie­
kawić. W roku bieżącym 2 in icjatyw y  
Śląskiego Towarzystwa W ystaw  urządzo 
ny zogtal śląski pokaz drobnego inwen­
tarza staraniem  stowarzyszenia śląskich 
hodowców drobnego inwentarza.

Pokazem tym winni zainteresować 
się drobni rolnicy oraz wgzycgy hodują 
cy króliki, kury, gołębie, zwierzęta fu­
terkowe itd. Bogate eksponaty tej dzie­
dziny naszego gospodarstwa rolnego rą 
przedmiotem ogólnego podziwu ze stro­
ny fachowców. Podkreślić należy, iż po­

kaz ten, mający m. in. na ceiu propa­
gandę i podniesienie naszej hodowli, za­
kończony zostanie 29 maja br. konkur­
sem, na którym specjalna kom isja sę­
dziowska przyzna wystawcom dyplomy.

Zwiedzającym udzielają w ystaw cy lus 
członkowie komitetu wykonawczego Po­
kazu wszelkich fachowych rad z zakregu 
wzorowej hodowli gołębi, królików, kur, 
gęgi, kaczek itd.

O rozmiarach pokazu świadczy liczba 
wystawców, złożona » około 16® osób o- 
raz liczba eksponatów w ilości około 506 
3 ztuk.

Pokaz ten winien obejrzeć każdy mi­
łośnik hodowli drobiu, ptactwa i zwie­
rząt futerkowych.

RESTAURACJA -  KABARET -  BAR— DANCING
, 4 / t r o  r “

Sosnowiec, ul. 3-ao Mała 8,
le i. SI 9*1. podziem ia tel. 61-9M.

M  o sta tn ie  dal św ietnego baletu  „HEC** 
ŁOSIA NEO » sżsr LALECZKA z LALECZKA
B raw urow e TANGO argentyńsk ie. Tańce ekscentryczne
Jed y n ie  w  „ S a v o y ’u ” d o sk o n a ła  w e n ty la c ja  i k o n ie c z n y  w  sk

rlni rhłArJdni ch łód .
Codziennie raki, m łode kurczęta, szparagi ltd.

T H I ><«• ,

mam
Wiadomości bieżące

Sobota

28
Maj

Dziś: German a 
Ju t ro :  Tsodozji 
Wachód słońca: 3,26 
Zachód słońca  7,49

p0łu'.ą

DYŻURY NOCNE APTEK  
W SOSNOWCU.

Dnia 28 maja nocne dyżury 
następujące apteki;
H. /isk iego, ul. Małachowskiego 12
C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 46

— 10 STRZAŁÓW KU CHWALE OJ­
CZYZNY. Oddziai Związku S t r z e l e c k o  
w Strzem ieszycach Małych w niędziplę 
29 tm . o godz. 9 rano urządza strzelania 
o odznakę a*TZ'.>’ecką dla miejscowego 
społeczeństw a pod hasłem ,,10 strzałów  
ku chwale O j c z y z n y B r o ń  i amunicja 
na miej°cu.

-  MŁODZIEŻ NA FON. Frzy podziale 
majątku klubu młodzieży im. M arsz. Rh 
sudskiego w Czeladzi na wniosek P U  
K ity, referenta wych. obyw. Zw. rezer­
wistów przeznaczono luO zł. na kupno 
karabinu maószynowego dla a im ii, su ­
ma ta zostanie dołożona do pieniędzy, 
które zebrali podoficerowie rezerwy w 
Czeladzi. Ponadto Pizy znano 35 zł. &w- 
rezerwistów w Czeladzi.

— KSMM. w N1WCE obchodzi jutro 
pod protektoratem JE, kg. fciskupa dr. 
T. Kubiny dziesięciolecie swego istn ie­
nia- Na uroczystość tę serdecznie zapra­
sza wszystkie KSMM, i KSM ż oraz or- 
gamzacj® miejscowe i  cale spoleozeń- 
gtwo Niwki.

-  PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE 
KÓBIET zawiadamia, że egznmtn kur­
su sanitarnego, przesłuchanego w zimie 
odfcędzje się w niedzielę dn. 29 Mn. o go­
dzinie 19 rano w  izbie chorych w Bę­
dzinie.

— ZW. MŁ. PRAC. JEDNOŚĆ filia  w 
Sosnowcu, Mariacka 1 organizuje ua 
dzień 5 i ti czerwca wycieczką do Porąo- 
ki dla członków 1 sympatyków- Udział 
w wycieczie wynosi 5 zł.

Zapisy przyjmuje sekretariat kazdo- 
dzieunje do 1 czerwca włącznie w godz. 
od 18 do 19-ej,

— MAJOWA ZABAW A TANECZNA 
U CZARNYCH. W dniu 28 hm. o godz. 
'HT-ej w lokalu  KPW. przy ul. K ilińskie­
go od tęd z ie  s ię  druga m ajow a zabawa  
taneczna urządzona Przez RK? Czarni. 
Ceny w ejściow ego zniżone. Goście m ile  
w idzian i.

OSZCZĘDNOŚĆ PRAKTYCZNA.

Z powyższego tytułu należałoby wnios 
kować, że istn ieje też oszczędność nie 
praktyczna. W rzeczywistości tak jest, 
bowiem m era z  bywa oszczędność pozor  
na. Najpraktyczniej oszczędza Fani Do­
mu, która skromnymi środkami potrafi 

c , ;■ .u'.' piosnki f u 
lionow e KNOttR to m ały wydatek, a j* 
lriak oddają doskonałe usługi przez PO 
prawienie smaKu rożnych potraw. Moi 
na je obecnie nabyć w praktycznych 
słojach gospodarskich zawierające 160 
kostek bulionowych KNORR już za cenę 
zł. 5,70. Praktyczna Fani Domu kupując 
Mój razem  z 100 kostkami bulionowymi 
oszczędza na cenie zł. 0,30 a oP rccz tego 
zapew nia s°bie efektowny Mój gzkany  
z docieranym korkiem, który po wypró­
żnieniu może mieć 3zerokie zagłosowani* 
w gospodarstwie domowym do cukru, 
kawy herbaty, kaszk i etc. -Przy -zakupie 
prosnny jednak zważać na żołto - trou  
zowe opakowanie kostek bulionowych 
i na znak KNORR.

-  KRAJOWA WYSTAWA LOTNI­
CZA W E LWOWIE- W. okresie od 29 
bm. do '29 częrwca br. odbędzie się  *® 
Lwowie krajow a wystawa lotnicza- Wi 
czasie trwania w ystawy przewidziana 
jest szereg imprez oraz różne pokazy lot 
uioze. Zwiedzający krajową wystawę  
lotniczą korzystają z 75 pioo. i 68 pro*, 
zniżek kolejowych indywidualnych.

K arty uczestnictwa upoważniające df 
zniżek będą do nabycia w kasach sta­
cyjnych oraz w biurach podróży w  
nie po 2.56 i 3.00 zł. Dla członków LOFP, 
ren y  obniżone za karty uczestnictwa. -< 
Karty uczestnictwa zawierają kupon dą 
bezpłatnego jednorazowego wstępu  
wygatwę. Bliższych inform acyj udziela 
obwód powiatowy LOPP. w Zawierciu.

-  POKAZ SZACHOWY W CZELA­
DZI. Staraniem sekcji szachowej domu 
ludowego n a  Saturnie w Czeladzi oubą- 
dzio się  w  dniu 28 bm. o godz. 18 poke* 
gry szachowej „sumultanki* przez mi­
strza szachowego Zagłębia Dąbr. p. A, 
Ja»Qego na 20 szachownicach. Wstąp be* 
pjktfiy.

Z  O f f r i f S i g t i

Ks. Mistcrck objął
P A R A F I Ę  K L U C Z E .

D o ty ch cza so w y  w ik a ry  p a ra fłi 
O lkusz, kg. M igterek, m ia n o w a n y  to  
sta ł proboszczem  n o w eJ p a r a fii K lu  
cza pod O lkuszem . Z a in sta lo w a n ie  no  
w ego proboszcza odbyło  s 3§ K u roczy  
śc ie  z udziałem  około 1500 ogób i or  
kiestrą . Przybyw ają* ego  p rob o­
szcza  p o w ita ł m iejsco w y  so łty s , oraz  
p rzed sta w ic ie le  kom itetu  b u d ow y k o l 
cioła ch ichem  i so lą  przed specjalni©  
zbudow aną bram ą tr iu m fa ln ą . K s. M i 
starek w zru szo n y  do głęb i życz liw o--  
Scią now ych p arafian , w y g ło s ił p rze  
m ów ien ie . prosząc ludnoAć o dalgz*  
życz liw ą  w spółpracy.

(o) HOJNA OFIARA PREZE8A YVE- 
STENA. P. Fryderyk Westen, prez^B 
sp. akc. „Olkusz1* złożył na w e  staro­
sty Brzogtyńekiego sumę zł. 1060 na bu­
dowę pomnika Legionistów w Kie'cuch

(o) CZARNA LISTA W OLKUSZU.
Powiatowy komitet pomocy ezrobot- 
nym w Olkuszu, w jw ie s ił w Oikufiu 
listę ogób, które pomimo wezwań, ni® 
sp e łn ił/ swego obowiązku obyw atelskie­

go i uchylają się  od wpłaty na pomoc be* 
robotnym. Lista za wiera 23 nazwiska iu 
dzi zamożnych.

Naczelnicy straży pożarną]
M t a ą g i ^ b i uw

Uchwałą zarządu oddziału pow ia­
towego niżej wymienieni p. o. naezcl 
nicy straży pożarnych, zostali, w zwią
zku z osiągnięciem odpowiedniego 
wyszkolenia podstawowego, zatwier­
dzeni na naczelników straży do końca 
kadencji wyborczeji pp.: Dobrowolski 
Lucjan z Towarzystwa kopalń ,,Flo- 

I ra’‘ w Gołogonogu, F lak Szczepan — 
I Sto warz. ochotn. straży poż. w Strzy-

żow icach, Jasiński Tadeusz z Gro- 
dzieckiego Tow. kopalń węgła w 
Grodźeu, Madla Nikodem —stowarz. 
ochotn. straży poż. w Czeladzi. Sitko 
Ludwik — Stow-o ohotn. straży poi, 
w Wojkowicach Kom., inż. Znow^ło 
Zen0n — Stow, ochotn. straży poż. na 
Piaskach i Lange Oswald z Zakładów 
Włókienniczych H. Dietel w Sos now* 
ou.
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Milion «#f«Y Wit nu
Szczęście uśmiechnęło się niezamożnym

Szesuagty z kolei, a  pierw szy wcdJu» 
nowego podziału losów n a  pięć części, 
mSłion złotych jjadł w o s ta tn im  dniu  e>g 
gn fen ia  czw arte j k lasy  czterdziestej 
p in tw szej Lot e-rii K lasow ej n a  n r . 1'25ii 5 
w W ilnie.

Czytam y często o  trudnościach ja k ie  
p rłeży w a wileńszezy zna, to tez m ilion 
tenbędzio m iał szczególne znaczenie dla 
gospo d arstw a  m iejscow ego i Przyczyni 
sió w dużej m ierze do p o d n ies ien ia  dobro 
byku ludności tej części naszych K resów  
Paw.: tana  nowe warsztaty pracy, k óre 
licznym lodzinom  bezrobotnych z.tpcw 
n ią  możność zarot kowania.

Nie posiadam y jeszcze •JoGa'nyoh
szczegółów, dotyczących osób, obdarto - 
njicb tak szczodrze przez F ortune . Na ra  
zie w iadom o tylko tyle, ze są dotychezn 
gowym tryb ie  życia. Na pięe o P * ,  wy 
grały trzy panie , .fest to  znam ienne,

(o) PR ZY PA D K O W E O D K FO A N IE  
KOŚCI ŻOŁNIERZA. W czasie kopania 
fundam entów  pod dom, gospodarz U r°- 
n islaw  G am ra t w C hrząstow icach, g o i. 
J a n g ro t, odkopał kości niezit n u g i  żoł­
n ie rza , przy którym  leżały zbutw iałe 
bitty o raz  sprzęty m e tro w e  i kaw ałek 
nam iotu.

N iedaleko tego m iejsca znajdow ały  
s'«; o k tp v  w czasie w ojny iwiatow&j.

 :0:-----
S E K R E l POW ODZENIA!

Chcesz wiedzieć czy m ajz szczęście 
o lo te rii! Chcesz wiedzieć co Cią czrka 

w niedalekiej przyszłości! Chcesz o trzy­
mać porady i odpowiedzi n a  pom yślane 
p y tan ia ! Chcesz mieć wpływ na  osoby 
zainteresow ane itp. Zwróć się do jasno wj 
ćza  - ch irom anty  i jego Medium — IRY  
— otrzym asz porady i wskazówki dzięki 
którym  osiągniesz to czego pragniesz. — 
Nie zwlekaj, a zaraz nap isz  im ię, Tok i 
date urodzenia, n a  odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 23 groszy. A dresuj:
W ac/aw Pyffelo, W ARSZAW A, ul. Pe- 

dnarska Nr. 17.

100.1)00 zł. padła w y g ran a  na  num er 
82112 w ybrany  przez jasnow idza W . F yf- 
fello i wiele innych większych w y g ra ­
nych. Za tra fn e  przepowiednie o trzym uje 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera bez­
p ła tn ie  MEDIUM — IRA — szczęśliwo 
num ery losu do Loterij Państw ow ej.

gdyż podczas ubiegłego em gnien ;a cjo 
szyły się p an ic  specjalnym i w zględam i 
losu.

Dziś każdy z tyeb, co w ygra li jes* P® 
siadaczem  160,000 złotych .tziękj ternu, 
że los podzielony został n a  Pięc części. 
P rzyszłość należy do nich i do tych. co 
w y g ra ją  w rozpoczynającej się czterdzie 
ytej d rug ie j L oterii.

T rzeba sic ty lk o  pospieszyć z naby 
ciem  losu do pierw szej klasy, bo c iągn ie  
nie zaczyna się 22 czerwca rb.

10.000 dolarów należy się Adamowiczom
za  zakupiony przez LOPP. samolot

N a pokładzie m /s „B ato ry"  p rzy­
byli z Nowego Jo rk u  do Gdyni bracia 
Adamowieze.

Adamowieze przyjechali d0  Polski 
celem sfinalizowania gprawy zakup io 
nego od nioA przez Ł O p p  samolotu, 
na którym odbyli w swoim  czasie 
Podróż nad Atlantykiem. Braciom  
Adamowiczom należy gię rzekomo 
jeszcze 10.000 dolarów za zakupiony 
samolot.

J a  kwiadomo, sam olot ten znaj-

Zabił uwodziciela bratowej
student P ! techniki W arszawskiej

. 28-letni tecp 
nik budow lany Eugeniusz Ja n ik o w ­
ski, idąc do pracy
został zam ordow any uderzeniem  noża 
przez studen ta  Politec/vniki W arszaw  
skiej ^ - le tn ie g o  Eugeniusza M ossa- 

kowskiego-
Hbrodnia je s t epilogiem tragedii 

rodzinnej.
B ra t zabójcy, A leksander M ossa­

kowski, urzędnik Sądu N ajw yższego 
w W arszaw ie, żonaty  był od kilku la t  
Przed rokiem  p. M ossakow ska pozna­
ła Janikow skiego, zakochała się w 
nim i postanow iła opuścić męża. 
P rzed  k ilku m iesiącam i w yprow adziła 
się od ni«go i zam ieszkała we Wło" 
eh ach.

Dla M ossakowskiego rozstan ie  z 
żoną było tragedią. Eugeniusz Mosgn 
kowski postanow ił zemścić się na Ja- 
nikoWskim, którego uw ażał za sp raw ­
cę rozbicia ogniska domowego brata .

, W yjechał do Skaiżyska, gdzie J a ­
nikowski pracow ał ostatn io  wT P a ń ­
stw ow ej Fabryce A m unicji. Onegdaj, 
gdy Jan ikow ski szedł do prawy, Mos 
sakowski zastąpi! m u drogę.

Po gwałtownej wymianie słów, 
M ossakowski dobył błyskawicznie no­
ża i zadał Janikowskiemu śmiertelny 
cios w  seree.

Janikow ski padł n ieprzytom ny na 
ziemię i po k ilku  m inutach  zmarł.

Zabójcą aresztow ano w  Pociągu 
zdążającym  do W arszaw y.

/  Z a w i e r c i u
U) ZtittRANIE ABSOLWENTÓW. 

SZKOŁY HANDLOW EJ W ZAW IER­
CIU. W7 u ied łielę du. 29 bm. o godz. 11 
ran o  w- lok* lu  szkolnym  przy  u l. Kością 
szki odbędzie eię w aln e  nadzw yczajne 
zebranie członków kola absolw entów  
sz k o ły  handlow ej S tow arzyszeni*  K up­
ców do lsk ich  w Zaw ierciu.

P on iew aż na zebran iu  m iędzy iuay- 
m i rozpatryw ane ędą w a in e  sp raw y  ze
zjazdu delegatów  średnich szkol hand lo ­
wych w W arszaw ie, zarząd kola prosi 
członków o jak  najliczn iejsze i p u n k tu a l 
ne przybycie.

Zjazd delegatów
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW  

„SPOŁEM ”

tW dniach 28 i 2D bm. odbędzie się 
w  Gdyni zjazd delegatów  Zw iązku 
Spółdzielni Spożywców „Społem -1. 
P rzew idziany je s t p rzy jazd  lioznych 
delegatów  z całego k ra ju , w  tym  ezo 
łow ych ptwed«tawieieli spółdzielczości 
polskiej.

P o rzą d ek  obrad, poza szeregiem  
sp raw  organizacyjnych, przew iduje 
uąhw ałę i połączeniu .się z Przem ysło 
wym i Zakładam i Rybnym i w Gdyni.

duje  się w Bydgoszczy i m a służyć do 
ćwiczenia w skokach spadochrono­
wych-

Po krótkim pobycie w  W arszaw ie 
b racia udają  się w odw iedziny do
lO - A W T S V C tt .

R A O iu
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI,

feobota 28 m aja.
6.15 P ieśń  ..Kiedy ran n e  w sta ją  zo n e

6.20 G im nastyka- GIC M uzyku z p ł y t .  i M> 
D ziennik p o ranny . 7,15 M uzjka  z płyt. 
8 00 A udycja dla szkól. 8.10 C iągnienie 
m iliona. 8,20—11,00 P rzerw a. 11.00 A udy­
c ja  dla poborowych. 11.15 A tiuyeja did 
szkól. 11,57 fetyguał cza®u i hejnał z L in ­
kowa. 12,03 A udycja południow a. 13.00 
P rze rw a  (P a trz  program  Katowice. 13.• 0 
W iadom ości gospodarcze. 15.45 A udycja 
d la dzieci. 16,15 Od A ten  do B a ry e 'n h
16.50 Pogadanka ak tu a ln a  17, H) N a lo  
żeństwo m ajowe z W ilna. 17.50 Nasz 
p rogram . 18.00 W iadom ości sportow e. 
18,10 Pogadanka społeczna. 18.15 P ły ty .
18.50 rogram  na ju tro . 18,35 A udycja dla 
w si. 10,00 A udycja dla Polpkow za g ra  
n icą. 19,50 P o g ad an k a  ak tu a ln a . 20,CO 
Raz to m ało — w spom nienia muzyczne 
z m aja . 20,45 Dziennik w ieczorny i Po 
gądanka ak tu a ln a . 21.45 Śwęto W yeb. 
Fizyczn. j P rzysposób. W ojskowego. 
2i,00 K oncer ork. Rozgłośni W ileńskiej-
22.50 W iadomości dziennika- 23.00 P a irz  
p rog ram  z Katowic.

KATOWICE
Sobota ‘28 m aja  

11,40 P ły ty . 13,00 K oncert życzeń. 13.15 
M uzyka obiadow a. 14,35 P ły ty . 18,25 'Ł  
w erw ą i hum orem  p ły ty . 18.45 P rogram  
na ju tro . 23.00 Ś ląska Pozytyw ka.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela 29 m aja .

7.15 ieśń. Już  od ran a  rozśpiew ana.
7.20 K oncert o ik . dętej. 8.00 Dziennik 
p o ranny . 8.15 A udycja d la  wsi. 9,00 T r. 
z M iędzynarodow ego K ongresu  E ucbury 
stycznego w B udapeszcie. 10,30 Płyty.- 
11.45 P rzeg ląd  ku ltu ra ln y . 11,57 S ygnał 
czasu 12.03 K oncert południowy ork T>. 
R. 13.00 Szke lite rack i. 13.15 M uzyka o- 
t ladow a. 15.00 A udycja  d la _ w si: 16 30 
T ea tr W yobraźni Goście m ile w idziani 
wesołe słuchow isko. 17,00 U tw ory Ludwi 
ka  von Beethov.ena- 17.50 T ran sm is ja  t  
życia 18.00 P o w itan ie  la ta  20.90 P rogram  
n  a ju tro . 20,05 P ły ty  20.40 Przegląd  poli 
tyczny. 20.50 D ziennik w ieczorny. 21.00 
Ta jo j wesoła audycja- 11.40 W iadom ości 
sportow e. 22.00 T.etni wieczór w W arsza 
wie au d y c ja  m uzyczna. 23,00 W iadom ości 
dziennika- 23.05 P a trz  program  z K a ło ­
wie.

NA ŚCIEŻKACH
ZBRODNI

- t _______________ ~ 4 J
120.

Lokaj z jaw ił s ‘ę znowu i oznajm ił 
i»ó zaraz w ejdą dwie osoby, k tórych  
n*kt gię nie spodziew ał: p. 
F raneastel i nieodzowny Grisaille.

Zbytecznie zapewniać, że wejście 
i#h spraw iło  wrażenie.

A ugustyna  Bornier, k tó ra  nigdy 
ieh w przód nie w idziała, nie zmierza 
ia się na ich widok, ale H elena, która 
pam iętała  odsłonięcie głowy siostry , 
usunęła się aż w głąb pracow ni, gdy 
■obaezyła sędziego śledczego.

V itrac i Dangalag -również nie 
fcyli spokojni.

Cavaroc poczynał się obawiać no 
W ego tłom aczenia, któreby go skom ­
prom itow ać mogło, z powodu przygo 
dy z W andą.

P  .F raneastel nie omieszkał jed 
nak wybawić ich z tego niepokoju.

— Panow ie — odezwał się łagodnie 
— spodziewałem  się zastać u pana 
V itraca  pana  D angalasa z panienką, 
k tó rą  ocalił. Z Poisgy tylko co o trzy- 
małew rapo rt, z którego »ię dowiedsaa

łem. że p. D angalas zam ierzał ją  tu 
p rz y w ie ś —

— Mówiłem 0 tern brygadierów ’
—  Raport mam od niego, a dlatego 

żandarmerii — szepnął Skarbonka, 
pragnąłem zobaczyć się z panem  dziś 
że chciałem panu powinszować, że s> 
bie począł tuk odważnie.

A pan  — dodał urzędnik, zw raca­
jąc «ię do C avaroea — jesteś zapew­
ne przyjacielem p. V itraca.

—  Pan je«t w łaśnie tym  oficerem, 
k tó rv  zeszłej nocy był przy ulicy 
Coudercet — w trąc ił Grisaille.

— Nie k ry ję  s ’;ę 7 tern — odparł 
kap itan  — i mogę panu w ytlom aczyc, 
jakim  sposobem panna H elena znaj 
duje się tu ta j:

I  kąpita-n opowiedział, znane już
czytelnikom  losy dziewczęcia.

Sędzia zaś oświadczył, żc nie w ą f 
pi wcale o je j niew inności w tej całej
spraw ie.

później p rzyszła  kolej opow iada
nia na Dangała, k tó ry  z w erw ą przed
stawił wyprawę, przedsięw ziętą dla

o c a le n ia  A u g u s ty n y .
Pan F raneastel w ysłuchał uważ 

nie, poczem dodał:
—  A  w ic-cz p u ii ze m urzynek, k tó  

ry  pilnow ał panienki, rzucił się do 
Sekw any i aresztow any został, w 
chw ili, gdy się w ydostał na brzeg?

— Coś słyszałem.
— Zapewne jednak  nie mówiono 

panu, że już duzo nam powiedział 
W iem y już, że pan ,]ego m iał spóln: 
ka, k tó ry  zginął także, że zbrodniarz 
ten  był korsarzem  i że porw ał p a ­
nienkę, ażeby ją  zawieźć do T urc ji 
i sprzedać paszy. N ędznik od dawn a 
trudn ił się tym  w strętnym  handlem , 
k tó ry  dotąd prowadzony jes t pokąt 
nie. Nareszcie spotkał go los- na jak i 
sobie zasłużył i z przyjem nością mogę 
oznajm ić państw u, że śledztwo, które 
go podjęłem  się z obowiązku, je s t  już 
zupełnie ukończone.

W szystk ie t w arze w ypogodziły się 
naw et Heleny, która, chociaż nie rozu 
m iała ale się dom yślała.

Teraz odezwał się sędzia śledczy:
— Pozwólcie państw o, że zadam 

wam  pytanie , nie jako  urzędnik, lecz 
jako  osoba pryw atna. Co zam ierzacie 
uczynić z panienkam i, k tóre w y rw a ­
liście ze szponów B orodina? P rzy  
moich stosunkach w ystarałbym  się dla 
nich o w łaściw ą opiekę.

— J a  się zajmę panną A ugustyną 
— przerw ał Skarbonka —ona zga­
dza gię m nie zaślubić.

— A  przyjaciel mój Jo inv ille  zaj 
mie się panną Heleną —- w trącił Cava

roo. — Nie śmiem twierdzić, że m at
żeństwo prędko nastąp i. M atka
Jo inv illa  zapewne będzie się chciała
nam aślić. zanim da sw e błogosławień 
stwo. Tym czasem  niech panna H ele 
na nie odmówi zamieszkać, w  jakim  
klasztorze, jak  m ieszkała już w W ied 
niu, przed wyjazdem  do P aryża.

— W szygcy się więc pożenią, 
prócz mnie — podchwycił wesoło ka 
p itan.

— P rócz  pana i prócz m nie — do 
dał V itrac  półgłosem.

P an  F raneastel pożegnał się 
w krótce z obecnymi, którzy go obgypa 
li Podziękowaniami.

P o  w yjściu jego, V itrac  ustąp ił H e 
lenie i A ugustynie g«vego m ieszkania, 
a sam z Cavaroeiem  i D angalasem 1 
pozostał w pracow ni, gdzie wgzygcv 
trzej gawędzili do białego dnia, ukła 
dając w zajem nie p ro jek ty , co do dal 
szego umieszczenia m łodych dziew cząt

Około godziny ósmej rano , obie 
o fia rv  B orodina ukazały się w  pracow  
ni, trzym ając  się za ręce jak  siostry  
Złączone nieszczęściem p0kochały się 
już i Pomimo obcego dla siebie języka 
zdałały §ię porozumieć.

Zaraz im przedstaw iono obmyślo­
ne pro jek ty .

Helenę nrogzono zaczekać jeszcze 
w  pracow ni a z A ugustyno -wsiedb 
panowie do dorożki, ażeby ją  zaw ieź7! 
do m atki D angalasa.

*. Ą. n.
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C«fty iag»łnn#e 20 świeczefc...

Czwarte urodziny Pięcioraczków Kanadyjskich
Tort z 20 śweczk&mi je s t sym bolem  w 

dniu  dzisiejszym  urocz&ytoścj. urodzino 
w ej, k tó ra  odbędzie się w m ajm  miagtecz 
ku  k an a ly jsk im  C allander. Albowiem 
1’iecioraezki K anady jsk ie  m ają  razom  
20 Jat. K ażde z nich ukończy w tym  
d n in 4 la ta .

N igdy dotąd pięcioro dzieci nie cieszyło 
się  tak  w szechśw atew ym  rozgłosem , ja  
ki przypadł w udziale Pięeioraezkom  K a 
nad y jśk im . N azyw ają je  dzisiaj „D zieć­
mi szczęśc ia . Lecz droga do szczęścia n ie  
by ła  ła tw a : osiągnięto cel dzięki nieu 
g ianne j opiece ich w ychow aw czyń i cd 
danego im lekarza, dr. Dafce. P ięeioracz 
ki p rzyszły  na św iat przed czasem, były 
w ątle i  m aleńkie, a dzi? są  zdrow ym i, 
in te lig en tn y m i, dobrze rozw ijającym i 
fię  dziewczynkam i. N a sw oje 4 la tka  84 
one pod każdym  względem norm alne.

Lecz n a  początku życia icb obliczano 
n a  godziny. A g d y  przeżyły tydzień, 
m iesiąc —- szośe m iesięcy — był to cud.

Z początku wszscy obaw iali się, czy 
uda się u trzym ać  Przy życiu Pięeioracz 
k i. Lecz już od pierwszych godzin niepo 
koju, gdy dr. Dafce objął opiekę nad ni 
mi i  s taną ł on iem iały  przed cudem w 
Postaci pięciu żyjących, ledwo oddychają 
oycb istotek, ich n o rm alny  rozwój został 
zapew niony.

Ubogi dom pp. D ionne z jego szczu 
płym  wyposażeniem  n a  przyjęcie oczeki­
w anego potom ka, by} ca]kow;cie n jr-v iy  
gotowanT, gdy urodziło się rirugio dziec 
ko — trzecie — czw arte, a w końsu p ią  
tę  m aleństw o.

Spójrzcie na  ich o s ta tn ią  foiografię. 
Co za św iadectw o czułe.), pozbawionej 
egoizmu, opieki, okazanej przez starego , 
w iejskiego lekarza , który  poświęci* s m  
życie na  doprow adzenie tych pięciu cza 
iu.iąch dziewczynek do w ieku dojrzałego. 
Ich m ocne m ale  c ia łk a  rozw ija ją  «ią 
'dzięki zabaw om  odpowiednio dogląda 
nym  przez spec ja ln ie  w yszkolone wycho 
w aw ezynie i nauczycieli. S ą  to  te sam e 
m ałe cia łka , k tó re  były tak  delikatuo  że 
dr. D afce chuchał i dm uchał n a  nie, aby 
uje z eyzlyw nialy na zawsze N acierano 
it. z początku codziennie olejkiem  oliw- 
’-(i.vyym. gdyż niczym  innym  nie wolno 

h było myć. Spójizcie na le duże, fnte 
gentne oczy, na te m ocne białe  ząbki.
■d początku  m y ły  one zęby reg u la rn ie  

dwa razy dziennie.. Spójrzcie n a  ich ró 
żową cerę, k tó rą  zdobyły dzięki re g u la r­
nem u myciu m ydleni Palm oiivc, ideal 
nym d la  cery. J e s t  to  jo iy u e  m /d ło , k tć  
rc pozwala używać d r. D< d i;, swych 
pięciu m aleństw . W  przyszłości t ę l ą  mu 
one wdzięczne za  ton dowód trosk i, gdy 
cera  ich będzie o lśniew ała w iel’ icAlj w 
Całym św ięcie.

W  c iąg u  ubiegłego roku  F ięc io racA i 
rozpoczęły sw ą edukację. Dotychczas 
n a jw ażn ie jszą  rzeczą by ły  ich c ia łka . 
r>; o.-uie przystąpiono do rozw oju ich u- 

yslu. Zeszłej jesien i d r. W . B latz z nul 
w ersy te tu  w  T oron to  zorganizow ał zjazd 
najsłynniejszych  psychologów — p ed ia  
trów  S tanów  Zjednoczonych i K anady , 
celem przeprow adzenia badań na.d F ię  
ci oraczka mi. Zgodzono s ię  a tym , że 
uzieci są u ie tow arzyskie , ale. w ytłom aczo 
no to fak tem , że n ie  m iały  one żadnego 
k o n tak tu  ż innym i dziećmi, z w yjątk iem  
rzadkich  odwiedzin sw ych starszych  bra 
ci i sióstr, co oczywiście n ie  sprzy jało  
ich rozwojowi um ysłowem u. A systen tka  
D orota Mi licliam p tw ierdzi, że „Piącio 
raczki n ie  w łaściw ie n ie  w iedzą o życiu 
i m y ch  ludzi, z w yjątk iem  tego co m ogły 
się  dow iedzieć podczas rzadkich  odwie. 
dziii kuchni szp ita lnej.

Dr. Blatz stw ierdził, że jego pacjen tk i 
odznaczają się przeciętną in te lig en c ją . 
Rozwój ich,oświadczył lekarz  zosta ł opót 
niony przedow szystk iem  skutk iem  przed 
wczesnego p rzy jśc ia  n a  św iat, lecz obeo 
nie rob ią  one znacznie szybciej p o s te ry  
we w szystkim  z w yjątk iem  języków (uczą 
się rów nocześnie ang ielsk iego  i franr.us 
kiego). Zapew nił, że w c iąg u  reku  ioh po 
ziom in teligencji będzie bardzo w ysoki. 
S tudiow ał je , ab y  rzucić  nowe światło 
*,ak tu a ln e  zagadn ien ie  w pływ u dziedzi­
czności i otoczenia n a  rozwój osobliwoś 
ci*.

Z am ykając zjazd, dr. B latz ośw iadczyli 
,,D ane, k tó re  zdobyliśm y, m ogą glużyó

indyw idualność jegt dzie 
dziozna. Is tn ie ją  rów nież dane, że indy . 
w idualność ksz ta łtu je  się  pod w pływ em  
otoczenia*.

O sta tn io  podano do wiadom ości, ze za 
angażow ana zo sta ła  now a wychwawczy 
n i, co stanow i niew ątpliw ie nowy r oz

dziej ,,zrównoważona tow arzysko“. Gdy 
jedno  z P ięcioraczków  je s t niegrzeczne, 
na jsku teczn ie jszą  k a rą  je s t  odseperowa 
nie go od pozostałych. M ale Pięciorac*- 
ki n ie  m ów ią zbyt dobrze, gdyz is tn ie je  
między n im i tak  w ielkie zrozum ienie, że 
często u w aża ją  słow a za zbyteczne. Spe1 • r  • • r«* • ł  -r i i v n v jo v o  U VV "  a  y

dział w ż y c iu  Fięcioraczkow. oesf to p a n  e ja ln ym językiem  „narzeczem  Pigcio 
n a  N ora R ouse,le, k tó ra  Po w ,cło m lesią raczków‘' w y rażają  wiele m yśli. Częstomiesią
each specjalnego przeszkoleni# pod kie 
runk iem  dr. B latza zastąpi ol ecnei daw  
ną nauczycielkę. Oprócz czy tan ia  j pjoa  
n ia  będzie ona uczyła je  m uzyki i lwtrmki.

d a ją  sobie rączkam i zna ki. Lecz, że są 
one dobrze rozw inięte umysłowo, może 
zaświadczyć każdy, kto w idział je  n a  ek 
ran ie  (w najbliższym  czasie ukaże się no 
wy film  z Pięcioraczkam i jako  „gwiaz-

p r  o  d u k c I a w  z b r  o  n i o  n a W  s z e I k i r a w  a  j - a  s t r z e ż

! . : v ' . h : : , ‘

W i

mmłmt
.Wśród i/.,;fiói-ga; dkieci W ystępują wy 

raźn ie  ich cechy indyw idualne. N ajbar 
dziej zaczepna, najniePO siuszniejsza i 
najw iększym  „lwem  tow aizy sk im “ je rt 
A netka. N ajpopu larn ie jsza  jest Iw onka 
k tó ra  cieszy się większym powodzeniem 
u  w szystk ich , an iżeli sam a tego p rag n ie . 
„M atku je '1 o n a  w szystkim  Pięcioraezkom . 
C esia uw ażana jest jako  „niiodocenia na 
w ielkość', podczas gdy  Em ilka je s t m a 
łą, wesołą trzp io tką .M arysia , na jm nie j 
sza, je s t najsym patyczn ie jsza, n a jb r r

kiami ek ran u ’j .  Dały one dov, >,u swego 
sp ry tu  podczas o sta tn ie j W ilii, gdy dr. 
Dafce przebrał się za św. M koiaja, ab y  
za bawić dziewczynki. U brał się jak  to 
jest zwyczajem  kandy jsk im , w perukę, 
czerwony płaszcz j długą b ia łą  brodę. Z 
zew nątrz dla w zm ocnienia w rażenia za 
b rzm iały  dzwony, a św. M ikołaj, głośno 
s tu k a jąc  obcasam i u k a z a ł się P ięcio­
raczkom . M imo takiego p rzeb ran ia , dzie 

i J ci poznały go natychm iast, w ita jąc  go 
• okrzykiem , „ 0  nasz  doktór*.

Wódz „Żelaznej Gwardii" Codreanu
s k a z a n y  na 10 lat przymusowy, h robót

Dziś o godz.
3.16 rano sąd wojskowy w  B u k areg z  
cie ogłosił wyrok na Codreanu. Były 
wódz „Żelaznej Gwardii" skazany zo­
stał na 10 la t przymusowych robót i 
6 la t u traty  praw  obywatelstwa- P o ­
nadto gąd skazał go t>a 5 lat więzienia 
i  8 lat twierdzy, która to kara pochło­
nięta została przez 10-letnie roboty 
przymusowe.

W czwartek Po południu przema­
wiało sześciu obrońców Codreanu, któ 
rzy dowodzili, że zeznania świadków 
całkowicie obaliły akt oskarżenia, p ro  
kurator zrezygnował z  repliki.

Codreanu w o s ta tn im  słowie o- 
świadczył, że ma p e łn e  z a u fa n ie  do  
sprawiedliwości sądu w o jsk o w eg o , 
stwierdzając, że sąd m a  w  rę k u  n ie  
je g o  ży c ie , k tó re  c h ę tn ie , je ś l i  z a jd z ie  
potrzeba, ofiaruje, lecz honor całej 
młodzieży rumuńskiej.

0  północy sąd udał się  n a  n a ra d ę  
i ustalił 40 pytań dotyczących winy 
Codreanu, które zostały p rz e g ło so w a ­
ne większością głosów- Przed ogiosze 
n iem  wyroku Codreanu pod silną stra  
żą przewieziony został do więzienia 
J i la v a .

f p o u r
Silny skład Brazylii

na mecz z Polską
K ap P an  drużyny b razy lijsk ie j u s ta ­

l i ł  następujący sk ład  reprozem ucjj F ra - 
zylii n a  mecz pitka isk j o m istrzostw o 
św iata  z Polską, k tó ry  się  odbędzie ń 
czerwca w  S trasbu rgu .

B ram ka — B a ta taes , obrona — U o 
m ingos i dr. Noriz, pomoc — A lfo u jiro , 
M artin  i  B ritto , a tak  — R oberto  Rom eo 
Leonidas, P eracio  i H ercules.

P rzy  u s ta lan iu  składu rep rezen tac ji 
B razy lii kierow nik d ru ży n y  s ta ra ł  się 
p rzede w szystkim  uw zględnić gro “ r  
szybszych, licząc na  to, ze w rozgryw ce 

z P o lską szybsi zawodnicy będą m ogli o- 
degraó w iększą rolę n iż  ci, Których war 
toed polega na  w yrobieniu te c łm c z n /m .

Miażdżące zw ycięstw o Polski nad I r ­
la n d ią  w yw ołało ogrom ne w rażen ie  \ o- 
beony skład rperazen tao j B razy lii z 's ta i

usta lony  pod w rażeniem  in fo rm acji o aic 
czu Polska — Irlan u ia .

a k la d rep rezen tac ji Polski, jak  w ia­
dom o przedstaw ia się ostatecznie uaem- 
pująco: bram ko — AladejsU, cnror.u ~  
Szczepaniak i  Gałecki, p o m o : — Góra, 
W asiowiez, D ytko, a (ak — Piec I, P ion 
tek, Pzerfke, W ilim owgki i .Wodęr*. re­
zerw ow i — Gemza, I ’iee II, From  j Ba- 
ran.

Wysoka porażka
TEN ISISTÓ W  UN II.

W czoraj na  kortach sosnowieckiej U nii 
odbył się meea tenisowy o m istrzostw o 
drużynow e A kl. śląskiegoi okręgu po­
m iędzy U nią  a katow ickim  Klubem Te­
nisow ym . Mecz zakończył się  porażką 
U nii w gtosunku 0:18.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 28 M A JA .

28 m aja  urodzeni — Przybyli na są ia ti 
poi wpływem  gw iazdy B liźn iąt — k tó ra  
obdarzyła usposobieniem  zazdrosnym  
i p re tensjonalnym  cechuje icb grzecz 
ność posunięta n ie raz  do postępu, chy- 
trość, odwaga, szybka  decvzja aier pokój 
bysty  um ysł, o ren tae ja  iecz n iezbyt roz 
w in ię ta  w yobraźnia, z rodziną m iew ają  
spory  i  k łó tn ie  n a  tle  różnicy zdań. W 
przyszłości s ta n ą  n a  czele o rg an izac ji, 
z jednają  sobie zwolenników > zajm ą sta  
nowisko społeczne lub polityczne. Będą 
w spółdziałać z osobami wysoko postawio 
nym i, lecz tędą  mieć wiele za+argów z 
powodu in try g  wrogów, którzy :m m ogą 
zaszkodzić, dzięki zorientow aniu  się w 
porę u n ik n ą  przykrych następstw .

N ajw iększy wpływ na ich los życia, 
ch a rak te r  i przeznaczenie v,ywjera M ars 
szczęliwy m iesiąc grudzień ,da ty dnia 
8, 15, 22, 29, liczby lo tery jne 8 2 8 5 8.

O rganizm  ich sk h n n y  je s t do u trw i 
cy se rca  z powodu silnych wzruszeń, ką 
ta ru  żołądka i wodnej opuchlizny Pcw  in 
ni ja k  najm niej przebyw ać w wilgoci.

W  roku panow ania  p lanety  Siońea,
1 ędą okazywać daisze podróże po za k ra j 
i spodziewać się mogą dobrych wiadomo 
ci w tym  czasie.

------------S88S88------------

Niepowodzenia
grupy „Jutro Pracy“

Secesjoniści z Obozu Z jednoczenia Na­
rodowego posłowie Dudziński, Budzyń­
ski, H oppe i inni próbowali naw iązań 
rozmowy p loityczne z różnymi ugrupo­
w aniam i politycznym i, celem stw orzenia 
pow ażniejszego ośrodka politycznego —■ 
Rozmowy te nie doprow adziły do po­
w ażniejszych rezultatów , a  o sta tn io  na­
wet odwrócili się K onserw atyści, pozo­
sta li ty lko  gotowi do w spółpracy O NR. 
z pod różnych sztandarów . W ypady w 
terenie też p rzyn iosły  g ru p ie  „ Ju tro  P r a  
ey “ rozczarow anie. O sta tn ia  nadzie ja  dla 
&ecesjonistćw m a  być sesja sejm ow a, na 
które.) m a ją  w ystąp ić  z sensacy jnym i 
w nioskam i n a tu ry  gospodarczej i po li­
tycznej, a na wet m a być zgłoszony wpio 
sek o zm ianie ordynacji w yborczej, któ­
ry  oczywiście będzie m ia ł tło  dem onstra­
cyjne.

Prenumeratą Ogłoszenia
przyjm ują dla

„Expresu Zagłębia*
administracja w Sosnowcu^ Teatralna 1-a 

oraz oddziały i agencje: 
w BRDZIN1E. Sąrzewbkiego 29 
* D Ą B R O W IE. Sobieskiego 1

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
¥ GRODŻCU, Legionów 

I w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, ul. Weaola 7 
« OLKUSZU. Kordaszewskl (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

Amerykański pies 
drukuje czasopismo

S ły sze liśm y  w szy scy  o n a jro z ­
maitszych funkcjach wykonywanych 
przez Psy. O tym, że np. prowadzą nie 
widomych, wygrzebują zasypanych 
śniegiem, wożą mleko, albo też speł­
niają rolę posłańców.

p ies jednak, zajmujący się drukowa 
niem czasopisma, jest nie byle jakim  
unikatem. W Ameryce w stanie Vis- 
konsis w  ciąjęu kilku lat pies imieniem 
„Plimouth Revue*4.
Rip drukował sam małe czasopismo 

Praw dę powiedziawszy wystarczyło 
mu w tym  celu wprawić w ruch a u to ­
matyczne koło motoru, by cała maszy­
na zaczęła normalnie funkcjonować.—* 
Ponieważ miał w tym kierunku dużą 
wprawę, przychodziło mu to z łatw o­
ścią, nie mniej jednak w czacie d ru ­
kowania byj bardzo podniecony i zda 
nerwów any, co się objawiało w tym, 
że nie pozwalał nikomu z ciekawych 
zbliżać się do maszyny w czasie swej 
pracy, a na natarczywych rzucał się 
p wściekłością.
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Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dą­
browskim, Sp. Akc., zawiadamia swych P.T. 
Odbiorców w Dąbrowic Górniczej, że w nie­
dzielę dnia 29 bm.

z a s i a n i e  w y ł ą c z o n y  p r ą d  
w dzielnicy łłeden

na przeciąg czasu od godz. 6 do godz. 9.

DZIŚ♦ 
♦ 
♦ 
i

K IN O  „ Z A G Ł Ę B IE ”

ZAWODY KONNE
W KATOWICACH

,W, n iedzielą 29 m a ja  w 10 dum  sezo­
n u  wyścigów konnych z total B ato rem  w 
K atow icach  n a  torze w B rycow ie roze­
g ranych  zostan ie  siedem  gonitw , Jeana 
z p ło tam i, je d n a  z przeszkodam i oraz 
j?ięć płaskich z tych  najciekaw iej zapo­
w iada się im ien ia  inż. J a n a  G rabow skie­
g o  o nagrodą 1500 zł. n a  dyst. 22(H) m ir. 
z  faw ory tem  N or dcm n a  czele Jeździec 
konia  zwycięzcy o trzy m a upom inek od 
T ow arzystw a.

Początek gonitw  o godz. 15.20 lez  wzgir, 
du ua pogodę.

Poniżej podajem y w ynik  mianowali 
na dzień 29 m aJa: Jud ica , śu h m k a , H a r­
cerz, A rkad ia , P ru t, H u lan k a  II .

P łoty . — D ystans ok. 2800 m tr. Nagro 
la 400 zł.: H ak a ta , A len a , C zam obrew y 

rosa C ountry, N ounoutte, T abarin , Gul- 
yn k a , E m ir IV .

P lask a . — D ystans ok. 2100 m tr. N a­
groda 600 z '.:  B ystrzyca, L a u fe r  II, Nef- 
tłs , K apuś, D ora, Fi fikus.

P łaska . — im. J a n a  Grabowskiego. -  
D y stan s ok. 2200 m tr. N agroda 1500 zt.: 
JKaóciarz, A lgier, Nord, M arna?, Avila, 
K iw i-

P la sk a  dodatkowa. D ystans ok. 1800 
m tr. N agroda 400 zi.: T ungaru  H I, A n­
drus, Kulfon, Czarna P an i, D en a r, Chmu 
ra ,  F ifikus, Ijo la .

P ła sk a . — D ystans ok. 180i) m tr. N a­
groda 600 zł.: Ćrosg C ountry, G aruffa , 
M outarde, P a lie r, E ver M ors, Aza 
E tn a  III .

Dawno oczekiwane arcy dzieło prod u kej i Europejskiej w

SHERLOCK HOLMES *
Najwspanialszy film kryminalny i

W  roi. gł. najpopularniejsi aktorzy Europy: W
H. ALBERS, H. RiiH MANN, H A N SI KNOTEK HANS

JU N K ERM A N  Ł
NApGROGRAM dodatek kolorowy p. t. TRZY MAŁE KOTKI Y  

początek o godz. 17.30 A

K i n o  „ P A T R I A I I

Ulubienica publi cznośc i  Błanielle Darrieux 
i A!beri Prejeun

w wi elkiej wystawowej komedii p. t.

„D E D El *

KINO „ED EN 1*
R e w e la c y jn a  w iz ja  św ia ta  

przyszłości p. t.

ZAGINIONE
MIASTO

io l. gł. W ILIA M  BOYD, SAM 
AXTER- CLANDTE D ELL 
Początek l  seansu o godz. 17.30, wT 

niedziele i świętą o gpdz. 15.80

m

r

DROBNE OGŁOSZENIA
I'OSA l)V I 1'IIACE

POTRZEBZNY ru b jek t fryzjersk i. So­
snowicę, 3 M ąją  21. Różycki. _
POTRZEBNY chłopiec do p iek ąrm  a
p rak ty k ą  zaraz- D ąbrow a G óra.. Król.

K U P N O  |.S i» liZ E D A 2

. O M N i K i
i rzeźby artystyczne w dużym wyborza 
otnz wszelkie w jro ly  betonowe po le 'a  
tanio „W IKTORIA'* Dąbrowa. B iuro uh
Nut u Łowicza 35, pracow nia, ul. Ks. Biskj 
Bandur* ki eg o . 17. ^krz. prn-zt. 93. Teła» 
fon 6S-436

Reprodukujemy zdjęcie, otrzyma­
ne w drodze telegraficznej ze Sztok­
holmu, przedstawiające moment po 
witania p. min. Becka i jego małżonki 
na dworcu głównym w Sztokholmie. 
Obok p. m inistra Becka i p. Jadw igi

Beckow e.j stoi (n a  p ra w o ) szw ed zk i 
minister spraw zagranicznych San­
d le r  z małżonką.

Fototelegram ten jest pierwszą fo­
tografią prasową, przekazaną w dro 
dze telegraficznej ze Szwecji do P ol

D R U K A R N I A

„EXPRES ZAGŁĘBIA
Sosnowiec, Teatralna 1-a 

Teł. 61497

..I

p r z y j m u j e

— Powinienieś wreszcie zrozumieć, 
że z ciebie nigdy artysta nie będzie. 
Masz już 40 lat, gdy słynny Rafael 
by w twom wieku, umarł trzy lata 
wstecz!

lW,Ydawca: Helena Monsiorska.

wszelkie roboty w zakres
drukarstwa wchodzące jak;
blankiety
rachunki
koperty
'.-ilety wizytowa-
zaproszenia
afisze
klepsydry
ulotki
czasop ism a
broszury (skład iinotypowy) 
nakładowe roboty na maszj naeh 
rotacyjnych oraz odlewy klisz. 
Ceny konkurencyjne.

n a  ra ty  gotowe i zam ów ienia
otom any

nowoczesne tapczany, saioniki i g a rn itn  
ry klubowe, fotele, kozetki, m aterace.' 
‘ •atki, wszelkie przeróbki w ykonanie so­
lidne gw arantow ane, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosowiee. ul. 1-go M aja 14, 
Tel. 63-105. F irm a egzystuje od 1910 roku.

Z U iJ l J I O N E  D O K U M E N T Y

UNIEWAŻNIAM książeczkę oszczędno­
ściowo - udziałową N r. III1 , w ydaną 
przez Spółdzielnię K redytow ą Zagłębia 
D ąbrow skiego w Sosnowcu. Józef 3a- 
kubczyk.
ZAGINĘŁA książeczka wojskową na n a  
zwisko Krztoń Tom asz w ydana przez P. 
K. U. Sosnowiec i k a r ta  row erow a N r.
S—-08786. które się un iew ażn ią ._________
MARIA BRAUNER zgubiła leg itym acją  
szkolną Nr. 303 w ydaną przez szkołę han  
dlow ą w Będzinie. Znalazca zwróci no-
diug ad resu  w legjtvm : e j i .   __ _
ZGUBIONO kartę rzem ieślniczą w ydauą 
w roku 1927 przez S tarostw o w Będzinie 
n a  nazwisko .Tana C iesielskiego. Będzin 
K ościuszki 24.

R Q 2 N E

OGŁOSZENIE o p rze targu  ua roboty 
budowlane. W ydział Powiatowy w Będzi 
n ie  og łasza p rze ta rg  n ieograniczony na 
w ykonanie  przebudowy tu d y n k u  m iesz­
kalnego przy Sierocińcu wr Sarnowie.: — 
Szczegółowe wezwanie do sk ładąnm  * n- 
fert zostało wyw ieszone na tab licy  urzą 
dowej W ydz. P ow iat. F orm ularze  prze­
targow e m ożna o trzy m ać_ w biurze W y­
działu Pow iatow ego pokój Nr. *J i 10 w 
gedz. 10—12 po uiszczeniu w kasie W ydz 
P ow iat, opłaty 1 zł. O tw arcie o fe rt 3 . \ I  
1938 v. P rzew odniczący  W ydz. Powiat- 
S ta ro sta  Pow iatow y (—) Boxn.

Druh- „.Expres Zagłębia'' Sosuowie c. Teatralna 1-a, Redaktor odpow.: Tadeusz L.»pski»


